m 


W MECZU TENISOWYM - 
O PUCHAR DAVISA 


FIEBDA. PRZEGRAŁ „z MOTTRAMEM 
SKONECKI POKONAL BARTONA 


"WARSZAWA (tel) PIERWSZY DZIEŃ 


MECZU  TENISOWEGO 


POLSKA — ANGLIA O PUCHARDAVISA MAMY JUŻ POZA 6&0- 


BA. 
MIMO, 
TŁOCZYŃSKI I SPYCHAŁA 


ŻE NASI NAJLEPSI TENISIŚ6I W CHWILI OBECNEJ — 
W OSTATNIEJ CHWILI ZDEZERTE- 


ROWALI I DO WARSZAWY NIE PRZYJECHALI STAN MECZU PO 
DWU SPOTKANIACH CZWARTKOWYCH BRZMI 1:1. 


ANGLIĘ REPREZENTUJĄ 


W GRACH POJEDYNCZYCH MOT- 
TRAM I BARTON — W GRZE PODWÓJNEJ 


BUTTLER I 


MOTTRAM. POLSKĘ: SKONECKI I HEBDA. 
W PIERWSZYM DNIU HEBDA PRZEGRAŁ Z` MOTVTRAMEM 
W CZTERECH SETACH 6:2, 1:6, 1:6, 3:6, A SKONECKI POKONAŁ 


BARTONA 6:3, 7:5, 13:41. 


NASZYM SPRAWOZDAWCĄ Z MEC 


' SKI JÓZEF, KTÓREGO SPRAWOZDANIE Z 1-GO DNIA PODAJE- 


MY PONIŻEJ. 

Nareszcie Niemcy odbudowują 
Warszawę. Trybuna budowana 
przez więźniów niemieckich, zo- 
stała ukończona akurat na pięć 
minut przed Tozpoczęciem NONE 
ane 

X Wśród niesłychanego podniecenia 

5-tysięcznej widowni rozpoczął się 

miecz Hebda — Motiram. 

j W pierwszym secie doskonale u- 
sposobiony Hebda plasował świet- 
nie piłki, mijał precyzyjnie Mottra 
ma przy siatce i wśród entuzja- 
zmu po trzech setbolach wygrał o- 

.  statecznie pierwszego seta 6:2. 

W drugim secie Mottram przecho 
| dzi do ofensywy, wchodzi w ude- 
z rzenie i dzięki niebywałym  cros- 
som wygrana pewnie 6:1. Hebda 
widocznie zmęczony oddaje rów- 
nież seta trzeciego 1:6, ale wyka- 
zuje kilka fenomenalnych zagrań. 

Po krótkim odpoczynku naste- 

puje set czwarty. Do stanu 3:3 

trwa zacięta walka o każdą piłke, 

później jednak triumfuje młodość 


i żywiołowość Anglika, który pięk 


] 
, nym finiszem zdobywa trzy ostat- 
l nie gemy. 

Hebda wyraźnie przewyższa Mot 
| trana, taktyką w pierwszym secie 
j narzucił mu lekkie powolne tem- 
bo.i każdą dłuższą wymianę roz- 
strzygał na swoją korzyść. Nie- 
stety w następnych setach dobrze 
nastawiony przez kierownika Mot- 
tram narzucił swój system walki i 
pewnie wygrał Ambicja Hebdy za 
sługuje jednak na jaknajcieplejsze 
słowa uznania. 

Drugie z Kolei spotkanie Sko- 
necki — Barten wygrał zasłużenie 
Skonecki. 

Już w wymianie piłek przedine- 


ski jest w doskonałej formie, ale 
rozpędu starczyło mu jedynie na 
dwa pierwsze sety. które brzmiały 
6:3 i 7:5. 
09990909 


zę 


W secie trzecim Skonec- 
0098000 


BEI świetny sprinter Byd- 
Boszczz Ohera! dutkcewskiego w 
czasie ill sek. a 


czowych widać bylo, że mistrz Pol | 


ki popełnił całą masę  Kardynal- 
nych błędów robił mnóstwo duble- 
autów. Grał nonszalanceko i niedo- 
kładnie, toteż "WB tego fasiem- 

(owego SED igal powitała publicz 
E z WE en uzja zmem i we- 
stchnieniem ulgi. 

Barton jest znacznie słabszym 
graczem od Mottrama, jego atutem 
jest właściwie tylko serwis no i 
młodość (26 lat). 

Skonecki nie zachwycił, ale mi- 
nio wszystko jego poziom karze 
nam z ufnością oczekiwać „wyniki 
cstatnicgo spotkania sobotniego. 
Ma doskonały smecz, świetny start, 
bardzo dobrą defensywę i zadawa- 
lajacą kondycję. 

Wbrew opinii prasy warszaw- 
skiej Barton kondycji nie posia- 


„da, w ostatnim secie był wyraźnie 


przemęczony. Wydaje się nam, że 
Hebda powinien wygrać z Barto- 
nem i to nawet dość gladko. 

Widziałem dziś na treningu But- 
lera: dziwnym się wydaje, że An- 
glicy nie wyznaczyli go do singla; 
jest on znacznie lepszy od Barto- 
na, szybki i zwrotny o piorunują- 
cym smeczu i niebywałej orienta- 
cji, jest gwarancją zwycięstwa An- 
glików w dublu. 

Technicznie Polacy przewyższa- 
ią Anglików, styl gry naszych 
przeciwników nie jest tak płynny 
jak styl naszęgo mistrza i cksmi- 
strza. Są oni jednak ambitni i 
startują dp każdej beznadziejnej 
nawet piłki, 

Największą satysfakcję mieliśmy 
jednak przed rozpoczęciem meczu. 
Niemey w pneie czoła pracowali 
pad budową trybun. W roku 1939 
na tymże korcie Niemey byli gość- 
mi, Meizel i Menkel z pogardą 
przepatrywali sie publiczności wie 
rrąc. że nieńlugo jnż przyjdą da 
Warszawy nie jako goście. a jako 
zdobywcy. — Dziś „zdobywey” w 
aresztanekich  drełichach budują 
rusztowania i taszczą deski. 

NASZE HOROSKOPY w 
przegramy na uewno dubla 
nawet w irzech sotach. 

W sobutę Hebda powinien poko- 
nać Bariona a Skonocki.. no, Z0- 
baczymy. 


piatek 
może 


VICTORIA PLZEÑ W POLSCE 

KATOWICE, Doskonała druzyna 
ligi czeskiej Victoria Plzeńn zajmu- 
jąca w tabeli mistrzostw Czcchosło- 
wacji trzecie miejsce za Slavią i 
Spartą przyjezdza do Polski na 
dwa spoikania. 

Victorie sprowadza Ruch Mier- 
wszy. mecz rozegrają Czesi 4 Ra- 
chem drugi prawdopodobnie 7 kra 


| kowską Wisla w Krakowie albo w 


Sosnowcu z REU. 
Telegram potwierdzający :przy” 


| jazd Victorii nadszedł w dniu wczo 


raiszym do Hajduk. 

Nie trzebu dodawać że wystepy 
Victorii będą nie mniejszą atrakcją 
dla miłośników piłkarstwa aniżeli 
ostatnie MY Bułgarów i Węgrów 


j 
/ 


JEST RED. PRUTKOW- 


WYNIKI TECHNICZNE 
HEBDA — MOTTRAM 6:2, 1:6, 
BUSS:B: 
SRONECEI — BARTON 6:3, 4:5, 
13:11. 


HEBDA W KATOWICACH 

WARSZAWA. W dwudniowym 
meczu KMałowiee — Londyn udział 
weżmie były mistrz Polski Józef 
Icbda. 


090000306496090;1+++ 


TAK JAK 

w Krakowie 

przegrała 
OFIA 


giladnem 


ELAPNO — SOFIA 2:1 (1:0) 
Riadno. Piłkarze Sofii po 
swym turnee po Polsce zawitali 
z kolei do Czechosłowacji, gdzie 
rozegrali spotkanie: międzymia- 
stowe z Kladnem, (Sofia prze- 
grała 1:2 (0:1). Trzon reprezen- 
tacji Kladna tworzyli gracze li- 
gowej drużyny KS Kladno. , 

zamki dla drużyny czeskiej 
zdobyli Szerszeń i Seidel po 
jednej zaś dła Bułgarów przy 
stanie 2:0 środkowy napasthik 
Laskow. 

Widzów 10 tysięcy. 


++9000909909900990909729 


LEGIA WARSZAWA PO- 
GOŃ GRODZISK 19:0 (4:0). 
Warszawa (tel) W meczu o 

mistrz. warszawslsiej kl. A roze- 

granym w ub. czwartek Łegia 
rozgromiła w, dwueyfrowym sto- 

sunku Pegoń z Grodziska 10:0 

(4:0). 

"Bramkj dla wojskowych zdo 
yli; Gorski 2, Cyganek 2 (jedna 

z karnego), Mordarski 2, Wasko, 

Szaflarski, Serafin oraz jedna 

'samobójcza, 


ROTY TWE AREE = e aea TNA 


Po 4 dniach pozostali z Polaków niepokonani ma ringu. 


ka 


towany 


SUSZCZYŃSKI, BIELEWICZ, 
DERDA, PIĘKNIEWSKI 
i ZAPLATKA 


KATOWICE. Zgodnie z przewi- 
dywaniami mniejszych i wiekszych 
znawców boksu w kraju, wyprawa 


do Dublina nie przyniosła nam lau | 


rów. Przyniosła rozczarowanie i to 
w takiej mierze w jakiej go się 
nie spodziewaliśmy. 

Zawód sprawili i ci, na których 
już z góry nie liczyliśmy i co smut 
niejsze zawód sprawili ci, po któ- 
rych spodziewaliśmy się wiele lep 
szych osiągnięć. 


Zgodnie z oczekiwaniami kapitana 
sportowego PZB p. Suszczyńskiego 
nie oczekuje w kraju zbyt 
entuzjastyczne przyjęcie, 


Po czterech dniach mistrzostw. 
gdy nasz redaktor techniczny zapy 
tywał jaki dać tytuł wiadomościom 
mistrzostw Europy w boksie — je- 
den z kolegów doradził ten który 
czytacie w dzisiejszym numerze. 


Po trzecim dniu mistrzostw bok- 
serskich w Dublinie „w dalszej 
konkurencji” pozostali pp. Su- 
szczyński, Bielewicz, Zapłatka, Der 
da i Piękniewski. Smutne to, a je- 
dnak prawdziwe. — Wojna pozo- 


-stawiła głębsze ślady niż nam się 


to wydawało i na tej gałęzi spor- 
tu, która była dotychczas naszą du 
ma narodową. 


Występ w Dublinie możemy na- 


zwać śmiało plajtą. Taką samą 
zresztą plajtę mieliśmy już oka- 
zję przeżywać po wojnie kilka- 


kretnie. Nerwy nasze stały się już 
wytrzymalsze. Zahartowały je „suk 
cesy” koszykarzy w Genewie, ostat 
nie miejsca w Oslo, porażki ho- 
kejstów w roku 1945. 

Zaczęło się wcale obiecująco. — 
W pierwszym dniu bokserzy nasi 
stoczyli 3 walki odnosząc 2 zwy- 
cięstwa. Jedynie Grzywocz w wa- 
dze koguciej przegrał z Turkiem 
Holitem, po walce nieciekawej sto 
jącej na bardzo słabym poziomie. 


Holit był bardzo agresywny. sta- 
le atakował, a Grzywocz nie po- 
trafił znaleźć na to odpowiedzi, 
ograniczył się do obrony i od dru- 
giej rundy począwszy oddał całko- 
witą inicjatywę w ręce przeciwni- 
ka. Nasz pierwszy faworyt odpadł 

Po porażce Grzywocza, przyszły 


10340 CE EOT TE PADA TYM PĘD" v o PTM 


jednak zwycięstwa 
i Szymuty, 

„Molka” spolkał się z pupilem 
rubliczności Miandczykiem Mac 
Keen. I tym razem walka nie byia 
ani piękna, ani ciekawa, Mac Koen 
znał z opowiadania swoich star- 
szych kolegów, którzy już w 1939 
roku widzieli naszego mistrza jego 
wartość i siłę ciosu. Dlatego też 
od pierwszej chwili oczepił on się 
wprost IKolczyńskiego, stale trzy- 
mał i zasadniczo powinien być zdy 
skwalifikowany. si 

Kolczyński w pierwszej rundzie 
zadał swoim zwyczajem kilka cio- 
sów na wątrobę, przygotowywał 
przeciwnika na ko. Niestety nie 
udało mu się. W drugiej rundzie 
ciągłe „brek”, Nasz bokser jest 
bezradny. Nie może zdać ciosu, 
nie może punktować. Walka jest 
„właściwie szamotaniną. Zmęczył 
się jednak Irlandczyk tym syste- 

em walki i w trzeciej rundzie 
wyraźnie osłabł. Kolczyński zadał 
jeszcze kilka ciosów i walkę wy- 
grał conajmniej dwoma” punkia- 
mi. Był to nasz pierwszy dubliński 
sukces, 

Po godzinie na ring wyszedł dru 
gi nasz faworyt Franek Szymura. 
Miał on za przeciwnika boksera 
Łiszpańskiego Marika. Nasz pię- 
ściarz w spotkaniu tym wykazał 
wielką” klasę. Bombardował prze- 
ciwniką przez całe trzy rundy. 
Jego dyszle były wprost zabójcze. 
Wydawało się że Marin musi pójść 
lada chwila na deski. Wytrzymał 
en jednak wszystko, kompletnie 
zamroczony zakończył walkę jedy- 
nie z trudem. Szymura wygrał bar 
dzo wysoko. 

To były wyniki pierwszego dnia. 
— Dwa zwycięstwa, jedna porażka, 
to nie tak jeszcze źle, 

Biuletynu z drugiego dnia były 


Kolczyńskiego 


jeszcze bardziej radosny. Polska 
prowadzi w ogólnej punktacji z 
piecioma punktami. W drugim 


dniu na 4 walki odniosła 3 zwy- 
cięstwa. 

Nasza najmłodsza, ale najwięk- 
sza nedzieja, Antkiewicz dał sobie 
w wadze piórkowej bardzo łatwo 
radę z nieziym Holowiczem (Cze- 
chosłowacja). Polak walczył bar- 
dzo ladnie z półdystansu, Holo- 
wicz inkasował wiele ciosów. na 
które tylko bardzo r 


„adko odpo- 
>. 


„KOGUT węgie i Bagacs jest 
kandydatem na mistrza Europy 
| w swei tateġnrii. y 


KEP. ŚŁĄSKA w 


piękuym slykw pokonała 


Poznań 6:5 (4:2) 


we czwartek w zawodach o puchar im. śp. 


, bujące 


| chasi 
ace] 


« srał ną pkt. 


TORMA (Czech) 


naipoważniejszy 
kandydat na mistrza Europy w, 
wadze Średniej. 


wiadał. Zwycięstwo Antkiewicza 
było bardzo efektowne i wyraż- 
ne. 

Chychła, na którego właściwie 
zupelnie nie liczono sprawił þar- 
dzo miłą niespodziankę j wygrał Bo 
3 rundowej krwawej masakrze z 
niezlym Anglikiem Darby. 

Chychła dzięki stałemu atakowi 
lzebrał wiecej punktów od Anglika. 

Po dwóch zwycięstwach przyszła 
i porażka, któraw wadze półśre- 
dniej zgodnie z oczekiwaniami po- 
niół Trzęsawski z rąk Fina Rama- 
nena. — Pierwsze starcie upłynę 
ło przy przewadze bokserą fińskie 
go, który był bardziej agresywny ' 
dokładny. W drugiej rundzie Po- 
lak wybitnie się poprawił, gelni: 
kontrował i starcie to rozstrzygna” 
na swoją korzyść. Niestety trzeci 
runda przyniosła rozczarowanie 
Trzęsowski osłabł, Ramanen z m 
nuty na minutę zdobywał cora: 
większą przewagę i w  rezultacit 
spotkąnie wygrał. 

"W wadze ciezkiej wreszcie Kli- 
meeki powtórzył swój sukces łódz 
ki i poraz drugi wypunktowmmł Sun 
dina (Szwecja). — Klimecki wyko- 
rzystał „swoją przewagę fizyczną i 
długość rak. a znając metodę wal- 
ki przeciwnika trzymał go przez 


| wszystkie trzy rundy na dystans i 


celnie kontrował. Sundin był bar- 
dzo szybki. ale zapominał o Ery- 
ciu i często nadziewał się na lewe 
proste Klimeckiego, 

Tak wice drugi dzień mistrzostw 
intywiduatnych w boksie, był 
tmiem triumfów z naszych pięścia- 


KLIMECKI 


a 


przegrał 


DUBLIN. W ostatniej chwiii 

ieuter komunikuje z Dublina: w 
czwartym dniu indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Europy 
poszczególne spotkania dały naste- 
wyniki, 
WAGA MUSZA: Majdloch (Cze- 
owacja), znokautował w II- 
starciu Van Gostena (Holan- 
dia) 

W WADZE KOGUCIEJ: w walce 
słfinałowej Ahlin (Szwecja) wy- 
z Devyerem (Szkocja) 
"notka się w finale z Bogacsem 


i Weary). 


W, WADZE PÓŁŚREDNIEJ: Can 
"1 (Irlandia) wygrał na pkt. z 
kudayem (Wegry). 

Ryen (Anglia) wypunktował Dia». 
iza (Fliszbania), 

Fazzi (Włochy) wygrał na 
« Ramanenem (Finlandia), 

Humez (Francja) wygrał na pkt. 
» Christoffensonem (Dania). 

) WADZE CIĘŻKIEJ: Polak KH 
mecki przegrał na pkt. ze Scive» 
nem (Anglia), 

LŁivański (Czechosłowacja). wy= 
grał na pkt. z Christofersem ( Dae 
nia), 

Bastiani (Włochy) wygrał na pkt. 
2 Bigoitem (Francja), 

Colman (Irlandia) wygrał na pit 
z Arpechem (Hiszpania), 


i] 


pkt. 


13 


FAWORYCI 


Ta razy P 


conrra OUTSIDERZY STI 


W niedzielnych rozgrywkach o wejście do ligi 


mogą mieć jednak miejsce 


ad 


niespodzianki na wielka skalę 


„ŚWIĘTA WOJNA“ 


tym razem 


NA ŚLĄSKU OPOLSKIM 


KATOWICE, Jeszcze 3 ew. (w 
trupie II) cztery niedziele, a bę- 
dziemy już mieli poza sobą pier- 
wszą serię rozgrywek o wejście do 
ekstraklasy. Po pięciu niedzielach 
w każdej z grup coraz wyraźniej 

„ zaczyna się zarysowywać grupa 
pretendentów na wejście do ekstra 
klasy. 


Nie jest to jeszcze naturalnie o- 
stateczne rozgraniczenie’ leaderów 
od outsiderów, ale w każdym bądź 
razie mniejwięcej po 5 klubów w 
każdej z grup można zaliczyć do 
kategorii kandydatów na awans. 
W dużej mierze do tej selekcji 
przyczyniła się ostatnia niedziela, 
która nie przyniosłszy niespodzia- 
nek, które zawsze przynoszą w u- 
kładzie tabel zamieszanie, umocniła 
bardzo pozycje klubów, które u- 
ważane były za faworytów. 


Ub. niedzieli mieliśmy 3 spotka- 
nia o „specjalnym znaczeniu” W 
niedzielę 18 bm. będziemy, mieli 
tylko jeden taki mecz. Będzie to 
„Święta wojna” dwóch czołowych 
Klubów Śląska Opolskiego Polonii 
Bytom i RKS Szombierki. 

Polonia nie może jakoś osiągnąć 
klasy i formy jakiej po niej nale- 
żało by się spodziewać, Szombierki 
z drugiej znów strony spisują się 
nadzwyczaj dżielnie i porażka dru 
żyny górników z Polonią w War- 
szawie, może być raczej uważana 
przez nich za zaszczytny wynik, 


Obydwaj rywale grać będą o 


srielką stawkę. Szombierki w razie 


% Na Ziclone Świątki gościć bę- 
tzie w Wrocławiu drużyna Szom- 
bierek która w pierwszym dniu 
Świąt zmierzy sięz IKS-em w dru 
gim zaś z Burzą. 


3 Pafawag pozyskał dobrego le 
woskrzydłowego Szymczaka — re- 
patrianta: z Włoch, Szymczak jest 
wychowankiem PWATT Warszawa. 
Fodczas wojny grał on w jednym z 
klubów włoskich. 

Na ostatnim posiedzeniu Za- 
rzadu DOZPN-u zawieszony został 
wiceprezes Podokręgu Wałbrzych 
Jelenia Góra ob. Sicher za zamie- 
szczenie artykułu w SPORCIE pt. 
Wałbrzych walczy o autonomię. 


%_W dniu 15. 6. odbędzie się w 


Wrocławiu międzyokrtęgowy mecz 
kokserski Warszawa — Dolny 
Śląsk. 


%k Eksmistrzowi Dolnego Śląska 
t= KKS Burzy grozi w tym roku 
Epadek do kl. B. Burza zajmuje w 
tabeli rozgrywek dopiero '8-me 
(miejsce i uratować ją może tyl- 


ko projektowane powiększenie licz | 


by klubów Dolnośląskiej kl, A do 
24-ch 
+ W połowie czerwca gościć bę- 
dzie we Wrocławiu czeska drużyna 
Winohrady którą sprowadza na 
kiwa spotkania częstochowski CKS. 
. Ifeden mecz CKS odstąpił właśnie 
Burzy. 
% W meczu Burza — Szombierki 
Ww drugi dzień Zielonych Świąt Bu 
rza wystąpi już z Krzykiem w 


bramce oraz Zwolińskim w ataku. 
 RARARRORZAAAAKARAKAKI 


zwycięstwa jeszcze raz potwier- 
dzą swoją nieprzeciętną wartość i 
bojowość. Porażka Polonii oddali- 
łaby ten klub na dluższy czas od 
grupy czołowej. Zwycięstwo dru- 
żyny bytomskiej zrównałoby ją z 
miejscowym rywalem, który przez 
to nie straciłby jeszcze szans na 
zajęcie jednego z trzech pierwszych 
miejsce. 

Z wielkim zainteresowaniem o0- 
czekuje się także występu Craco- 
vii w Radomiu, gdzie zmierzy się 
z Radomiakiem. 


Biało-czerwoni wykazują bardzo 
zmienną formę. Stać ich na wiel- 
kie wzloty i na całkiem prozaiczne 
porażki z przeciwnikami, których 
klasą i umiejętnościami przewyż- 
szają. To samo można powiedzieć © 
Radomiaku, drużynie bardzo groź- 
nej na własnym boisku, a grającej 
co najmniej o klasę gorzej wobec 
obcej publiczności. Radomiak jest 
jednym z cichych faworytów 
grupy II. Czy stanie on się zdecy- 
dowanym faworytem na awans wy 
każe także mecz z Cracovią. 

Warto także wspomnieć o spot- 
kaniu ŁKS-u z Garbarnią, które 
odbędzie się w Łodzi. 


Łodzianie znajdują się w dóskó? 
nałej formie, o czym świadczy o- 
statnie wysokie zwycięstwo nad 
WMKS-cem, Garbarnia także nieco 
się rozkręciła i atak, który był 
piętą achillesową drużyny w me- 
czu z PKS-em potrafił na reszcie 
zdobyć się na zaaplikowanie prze- 
ciwnikowj większej ilości bramek. 


A> NL NA 


Mecz łódzki będzie doskonałym 
sprawdzianem aktualnej formy 
ŁKES-=U:— sm. err" 


1 

W pozostalych meczach nie tru- 
dno dopatrzeć się faworytów. 

W GRUPIE I: Wisła Kraków ma 
wielkie szanse pobić rekord KKS 
Poznań osiągnięty w meczu z 
KKS-em Olsztyn 14:0. Przeciwni- 
kiem drużyny krakowskiej będzie 
Motor Białystok najsłabszy z kan- 
dydatów na wejście do ekstraklasy. 


Polonia Świdnica zdobędzie na- 
pewno pierwsze swoje punkty mi- 
strzowskie grając na własnym 
boisku ze Skrą Częstochowa. 

W Siedlcach mistrz Polski 
nia Warszawa nie powinna mieć 
trudnej roboty z Ogniskiem, które 
po szoku poznańskim |nie prędko 
na pewno „przyjdzie do siebie”. 

W GRUPIE II: Grochów będzie 
miał wielkie szanse na odniesienie 
pierwszego sukcesu w meczu z 
ZZK Łódź. Wydaje się nam jed- 
nak, że i tym razem drużyna war 
szawska mimo wszystko jednak bę- 
dzie musiała uznać wyższość prze- 
ciwnika, który neprezerhije nie- 
co wyższą klasę. 


W Sosnowcu KŚRKU zmierzy się 
z Orłem Gorlice, który ostatnimi 
swoimi wyczynami zwrócił na šie- 
bie uwagę, ale z twardym zespo- 
łem sosnowieckim powinien prze- 
| grać. 

W Chorzowie AKS grać. będzie 
z Pomorzaninem, który zdaje się 
ma już całkowicie poza sobą okres 
wiosennej słabości. Pomorzanin w 
roku ub. po walce dopiero prze- 
grał z AKS-em w rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski. AKS od. tego 
czasu wybitnie obniżył swoje lo- 
ty, a więc w tym meczu możemy 
doczckać się największej niespo- 
dzianki. 


Drużyna Rymera graz z Gedanią 
w Rybniku. Dobrze zapowiadająca 
PAAZARAAAAAAAKZARŁARAKAJ 


Polo- 


Nio NZ 


Drużyna Połski Pin., która w Łodzi przegrała z Slowacją 3:4, == 


się Gedania na skutek kontuzji 
swoich czołowych graczy straciła 
wiele na wartości, przestałą być 
zespołem groźnym szczególnie na 
wyjazdach. Rymer powinien od- 
nieść łatwe zwycięstwo. 

W GRUPIE III: "Tęcza Kielce 
gości w Kielcach słabiutki PKS 
Szczecin i na pewno wybitnie pod- 
reperuje swój dorobek bramkowy. 

Wartą Poznań po długim turnee 
po wschodnich ziemiach ' kreso- 
wych wystąpi nareszcie przed swo 
ią publicznością i zmierzy się z 
groźną Lublinianką, która jednak 
nie będzie chyba w 5tanie uszcz- 
knąć punktu wieemistrzowi Polski. 

Po ostatniej klęsce w Łodzi ma- 
łe zaufanie do możliwości kato- 
wickiego WMKS-u, który znów wy 
biera się w daleką podróż tym ra- 
zem, aż do Olsztyna. Kolejarze 
olsztyńscy wydają się być słabsi 
od drużyny śląskiej, ale łatwo swo 
jej skóry nie dadzą sprzedać, o 
czym przekonała się już Garbarnia 
i Tęcza. 

Jak widzimy niedziela nadcho- 
dząca aczkolwiek nie przyniesie 
tyle spotkań „szlagierowych” co u- 
biegłe, to jednak należy się spo- 
dziewać, że przeżyjemy niejedną 
niespodziankę i zanotujemy nieje- 
den nieoczekiwany wynik, 


Jot-Zet. 


Kraków. W mistrzostwach Kl. 
A zaczynają się już zdecydowa- 
nie wyłaniać kontury przyszłych 
mistrzów grup, którzy następnie 
pomiędzy sobą rozegrają walkę 
o tytuł mistrza ROZPN-u. 


W grupie pierwszej prowadzi 


zdecydowanie Tarnovia (8 pkt.), 
najpoważniejszy kandydat na mi 
strza „klasy A -KOZPN-u przed 
Zwierzynieckim (6 pkt.), Proko- 
cimem (2 pkt.),. Oświęcimiom (2 
pkt.) j Koroną (2 pkt.). 


W grupie drugiej wysunęła się 
na czoło tabeli Więczysta (6.pkt.) 
przed Łagiewianką (6 pkt.) i po 
między nimi rozstrzygnie się wal 
ka w tej grupie. Dwa ostatnie 
miejsca zajmują: Łobzowianka 
(3 pkt.) į Fablok (1 pkt.). 


W grupie trzeciej zapowiada 
się również ostra walka o pro- 
wadzenie pomiędzy obecnym le- 
aderem Chełmkiem (6 pkt) a 
Dąbskim KS (4 pkt.) Dwie dal- 
sze drużyny to Groble z 3 pkt. 
i ALA Ji, z 1 punktem, 
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ZELAŁ ŚLĄSK 


REZULTAT 6:3 DLA ŚLĄSKA 
TECHNIKA NIE ZAWSZE ROZSTRZYGA... 


POZNAŃ: Krystkowiak,  Wajs, 
Dusik, Matuszak, Kaźmierczak, 
Groński, Polka, Anioła, Gendera, 
Białas, Preja. 

ŚLĄSK: Brom (Janik), Michal- 
ski, Siwy, Kleszcz, Andrzejewski, 
Gajdzik, Biela, Cieślik, Cebula 
(Krezel), Bąk, Barański. 

Zawody prowadził bardzo do- 


brze mjr. Sznajder. Widzów około 
10.000. 


Gdyby można było zawody pił- 
narskic sędziować systemem bok- 
serskim? to Poznań nie zeszedlby z 
boiska katowiekicgo z porażką w 
tej mierze na jaką wskazuje wy- 
nik. s 

Drużyna Poznania przewyższała 
swojego przeciwnika zgraniem, 0- 
panowaniem technicznym i takty- 
ką. Śląsk potrafi grać. jednak sku- 
tecznie. Drużyna miejscowych by- 
Ia właśnie jak ten bokser o slabej 
technice, ale o piorunującym ści- 
najacym z nóg ciosie. Atak miej- 
scowy potrafił wykorzystać więk- 
szość madśrzających się sytuacji 
dzięki swoim łącznikom Bąkowi i 
Cieślikowi, którzy wiedzą co trze- 
ba robić z piłką pod bramką. Jest 
to wielka zaleta, większa może na 
wet od znajomości koronkowej ro- 
boty, którą popisywał się Poznań. 


NA FRONCIE 
krakowskiej kl. A 


Do wszystkich tych grup doj- 
dą jeszcze zwycięzcy rozgrywek 
eliminacyjnych © wejście do kla- 
sy A. Ubiegła niedziela wyłoni- 
ła już ich dwóch: Szczakowian- 
ka wchodzi do grupy pierwszej, 
Mościce do grupy drugiej. Trzeci 
kandydat nie został jeszcze wy- 
łoniony, ponieważ decydujące 
spotkanie Płaszowianka — Nad- 
wiślan rozegrame 'zostało jako to- 
warzyskie z powodu nie przyby- 
cia wyznaczonego sędziego związ 
kowego, który nie otrzymał na 
czas wezwania. Towarzyskie za- 
wody tych drużyn zakończyło się 
zwycięstwem Płaszowianki 1:0. 


Niespodziewanym kandydatem 
do klasy A stała się Wolania, 
która pokonawszy w Mościcach 
drużynę Mościc 3:2 (2:1) ma o- 
becnie 10 zdobytych .punktów i 
oczekiwać będzie niecierpliwie 
wyniku spotkania Płaszowianka 
— Nadwiślan (obydwa kluby ma 
ją po 8 punktów), które przynie- 
sie ostateczne wyjaśnienie sy- 
tuacji, 


KAP? "TAN PZPN. PŁK, REYMAN 
DOMAGA SIĘ UKARANIĄ WISŁY 


Kraków. Kapitan PZPN płk. 
Reyman skierował do zarządu 
PZPN pismo w którym domaga 
sie surowego ukarania zarządu 
TS Wisła za nierespektowanie je 
go zarządzeń. 

Płk. Rtyman wyznaczył na 
mecz z rebr. Słowacji 5 graczy 
Wisły, zarząd tego klubu katego 


| rycznie jednak odmówił wysłania 


ich do Łodzi. Następnie płk. Rey- 
man postanowił wziąć do Łodzi 


tylko 2 wiślaków Kohuta i Flan 
ka. Jednak i na tę koncepcję 
Wisła się nie zgodziła wobec czę- 
go w Łodzi powstały trudności 
z zestawieniem składu. 

Godnym podkreślenia jest fakt 
że płk. Reyman wychowanek 1 
były gracz Wisły przedkłada do- 
bro i interesy sportu polskiego 
ponad patriotyzm klubowy i do- 


maga sie ukarania macierzystego | 


klubu. 


Zespół gości, miał bardzo dobry 
atak, świetną pomoc i beznadziej- 
ne tyły. Ani Dusik, ani Wajs, ani 
tym bardziej bramkarz Krystko- 


wiak, o którym od roku słyszeliś- - 


my same peany pochwalne nie do 
stroili się do reszty drużyny i w 
wielkiej mierze słabej grze tej trój. 
ki, goście zawdzięczają wysoką po- 
rażkę, 

Jak już wspomnieliśmy najlepiej 
zagrała w drużynie Poznania po- 
moc, w której szczególnie dobrze 
wypadł Kaźmierczak na środku. 
Atak był szybki lotny, doskonale 
zgrany, ale nieco kunktatorski pod 
bramką. Najlepsi w tej formacji 
byli Białas i Anioła, 

W drużynie Śląska dobrze zagra 
li obydwaj bramkarze Brom i Ja- 
nik, który go już w pierwszej po- 
łowie zmienił. Najlepszem graczem 
drużyny zwycięzców był doskona- 
ły w tym dniu obrońca Michalski. 
Dzielnie sekundował mu Siwy. 
Pomoc nie spełniła swojego zada- 
nia. Andrzejewski na środku grał 
tylko dlatego, że Piec nie wyle- 
czył się jeszcze z kontuzji. Kleszcz 
prawej pomocy trzymał się kurczo 
wo tyłów. Jak zawsze najlepszy 
był pracowity  Gajdzik, jedyny 
gracz rozumiejący na czym pole- 
ga istota gry pomocnika. 

W ataku środkowa trójka grała 
tym razem bez zarzutu. Dyspozy- 
nacja strzałowa Bąka i Cieślika by 
ła zadziwiająca. Cebula mądrze 
kierował poczynaniami tej forma- 
cji. Słabo zagrali obydwaj skrzy- 
dłowi, a szczególnie Barański, któ 
ry zwlekał z oddaniem piłki, przez 
co tracił ją zawsze na korzyść 
przeciwnika, Biela wypadł lepiej 
niż Barański, ale także nie zach- 
wycił. , 

Zaraz po rozpoczęciu tej cieka- 
wej i emocjonującej gry sędzia 
przerwał na minutę grę celem 
uczczenia pamięcia śp. Józefa Ka- 
łuży. 

Początkowo ataki 
spod jednej bramki 
Gra jest żywa. 

Pierwsza bramka padła w 6 min. 
dla Śląska, Po ręce pomocnika po- 
znańskiego Cieślik z 25 metrów bi- 
ję rzut wolny i piłką idzie w pra- 
wy górny róg bramki, 

Od tego momentu wzrasta prze- 
waga Poznania, Wyrównanie pada 
dopiero w 20 min. Polka po pięk- 
nym biegu centruje piłkę, a Anioł 
wspaniale przejmuje ją na głowę 
strzelając nieuchronnie w lewy 
Tóg. 

Nie długo cieszył się Poznań 
tym sukcesem. W 26 min. Bąk 
strzelił fantastyczną wprost bram- 
kę pięknym  voleyem. Bramkarz 
mógł tylko popatrzeć, jak piłka 
ugrzęzła w siatce. 

Końcowe 5 minut pierwszej po- 
łowy obfituje aż w 3 bramki, W 
40 min. Anioł niespodziewanym 
strzałem z 20 metrów zmusił Ja- 
nika, który zastąpił kontuzjowła- 
nego Broma do kapitulacji. Śląsk 
nie pozostaje długo dłużny i w 42. 
min. Bąk przejąwszy podanie Ba- 
rańskiego, zdobył znów prowadze- 
nie dla Śląska. Ostatnia bramka 
padła na kilka sekund przed koń- 
cowym gwizdkiem sędziego. Cieślik 
po rzucie rożnym wyłuskał piłkę m 
gmatwaniny nóg i strzelił nieuch- 
ronnie, 

Po przerwie Poznań ruszył ostro 
do ataku i dąży do wyrównania. 
Wydawało się, że Śląsk będzie mu- 


przenoszą się 
pod drugą. 


siał skapitulować, gdy w 15 min. 
Białas strzelił 3 bramkę dla swo- 
ich barw i miał w dalszym ciągu 
przewagę. 

Śląsk otrząsnął SIę: jednak szyb- 
ko z naporu przeciwnika i w 25 
min. padła 5 bramka dla miejsco- 
wych. Strzelcem był tym razem 


znów Bąk, który rzut wolny Mi- . 


chalskiego przedłużył przytomnie 
do bramki Kzystkowiaka. 

Ostatnia bramka dnia padła w 28 
min. z główki Cieślika po centrze 
Barańskiego, Tym samym Cieślik 
wyrównał konto z Bąkiem. Śląsk 
miał jeszcze szereg dalszych muro 
wanych sztuacji, ale Kręzel zastę- 
pujący kontuzjowanego Cebulę 
marnował wiele piłek, hamując 
akcje ataku. Po koniec spotkania 
znów nieco do głosu doszedł Fo- 
znań, ale Janik był zawsze na po- 
sterunku i bronił czasami w bez= 
nadziejnych sytuacjach. 

Po meczu widownia żywo okla- 
skiwała piękną grę obydwu zespo- 
łów, a obydwie drużyny była war- 
te takiej nagrody, ponieważ za- 
grały naprawdę bardzo ładnie 1 
fair. Śmiało można powiedzieć, że 
był to najładniejszy mecz rozegra- 

Jny na Śląsku w bież, sezonie. 


* S. K. Levski, mistrz Eiin 
będzie grał z końcem maja z TS 
Wisłą w Krakowie, 


x Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Krakowskiej Chorągwi Harcerzy 
z pełnym programem konkuren- 
cji żeńskich i męskich odbędą 
się w dniach 17 i 18 bm. na sta- 
dionie miejskim w. Krakowie. W 
zawodach wezmą udział reprezen 
tacje harcerzy z Bochni, Chrza- 
nowa, Jaworzna, Krakowa, Kęt, 
Krzeszowic, Limanowej, Nowego 
Targu, Tarnowa, Wieliczki, Za- 
kopanego, ogółem około 250 za= 


wodniczek i zawodników. Począ- 


tek zawodów w sobotę 17 bm, © 
godz. 15, w niedzielę o godz. 10 
io godz, 16-ej. 

* KTS Krakus, pomimo trudno- 
ści spowodowanych 
sprzętu, reaktywuje sekcję teni- 
sową. Wpisy przyjmuje sekreta- 
riat Krakusa, Kraków, ul. Basz- 
towa 18/1. Również sekcja teni- 
sowa PTG Sokół daje znak życia 
i przyjmuje wpisy w sekretaria- 
cie przy ul. Piłsudskiego 27, ©- 
głaszając zniżki dla uczących się 
i pracujących. 

%x Zdyskwalifikowany dożywot- 
nio gracz Fabloku Nocula został 
przez zarząd KS Fablok skreślo- 
ny raz na zawsze z listy człon- 
ków klubu. 

% Znany sędzia piłkarski Andrzej 
Rutkowski  zaproszcny został 
przez Czechosłowacki Związek 
Piłki Nożnej do prowadzenia za- 
wodów Jugosławia — Czechosło- 


wacja, nie pojechał do Pragi, po 


nieważ — jak donosi „Start“ — 
PZPN nie zawiadomił na czas 
organizatorów o tym, że sprawy 
paszportowe sędziego polskiego 
zostaną pozytywnie załatwione. a 
Czechosłowacki Związek Piłki 


Nożnej nie mogąc się doczekać . 


definitywnej odpowiedzi widział 
się zmuszonym poprosić innego 
sędziego międzynarodowego. 


Tommy Lawton 
„CUDOWNE DZIECKO« 


A więc mamy kwiecień 1939 r. 
Hampden Park Glasgow. 

Ryk, przypominający grzmot 
morza, napełnia olbrzymi stadion. 
Jest to wzbudzający trwogę głos 
130.000 Szkotów, żądający od dru- 
żyny szkockiej odniesienia zwycię- 
stwa nad „starym wrogiem” — An 
glią. 

Wynik brzmi 1:1. Jeszcze 2 mi- 
nuty pozostają do końca i niebie- 
scy szkoccy napastnicy idą jak hu 
ragan na bramkę brytyjską w mak 
symalnym wysiłku, by w ostat- 
niej chwili wydrzeć fortunie roz- 
strzygającą bramkę. 

Należy pamiętać, że Anglia nie 
wygrała meczu w Hampden Parku 
od roku 1927. Również i dzisiaj 
nie wygląda zupełnie na to, że rok 
1527 mógłby się powtórzyć., 

Na środku pola stoi w tej chwili 
19,letni ciemnowłosy środkowy, na- 


FOOTBALLU 


pastnik Anglii Tommy Lawton. — 
Patrzy się, jak jego koledzy z ob- 
rony usiłują odebrać Szkotom pił- 
kę. Jest to jego pierwszy miedzy- 
narodowy mecz. — mecz, o którym 
powiedział później: 

„Uważałem się za bardzo szczę- 
śliwego młodego człowieka, ponie- 
waż mogłem grać w barwach An- 
zlii w tym spotkaniu, Był to dla 
mnie ciężki sezon ; w ostatnich 
kilku tygodniach przed wielką grą 
forma moja wybitnie obniżyła się 
z powodu całosezonowego zmęcze- 
nia”, 


BEZROBOTNY... 

„Gdyby też nie fakt, że na ty- 
dzień przed meczem w spotkaniu 
mojego Evertonu z Middeles Bro- 
ugh strzeliłem aż 4 goale, jestem 
pewny, że nie wybranoby ranie do 
reprezentacji Anglii”, 


W tej chwili Lawton nie bierze 
zbyt wielkiego udziału w grze, 
Szkoccy napastnicy opanowują 
boisko. Taki Tommy Walker np. 
jest w doskonałej formie i spra- 
wia wiele kłopotu angielskim ohb- 
rońcom. Jednakże Eddie Hapgood, 
angielski kapitan ratuje sytuację i 
udaje mu się odrzucić piłkę na 
środek boiska. 

Ulga jednak jest krótkotrwała, 
znowu bowiem szkoccy pomocnicy 
krótkimi, szybkimi podaniami wy- 
rzucają piłkę daleko naprzód. Pił- 
kę na lewoskrzydłowy z Szkotów i 


strzela na bramkę |ekko przeno- 
sząc. 
„Jeszcze kilkadziesiąt sekund 


myślą Anglicy, żeby tylko wytrzy- 
mać do końca. To jedyna nasza 
szansa” us 

Lawton doszedł już do wniosku, 
że chyba nie dotknie piłki w tym 
nieszczęśliwym spotkaniu. Kręci 
się wiec koło angielskich pomocni- 
ków i nie jest w różowym humo- 
rze, myśląc o rozczarowaniu, ja- 
kie sprawił sportowi Anglii, która 
tyle sobie obiecywała po tym mło- 
dym chłopcu z Everton. 


WSCHODZĄCA GWIAZDA 
A Lawton rzeczywiście nie jest 
przeciętnym piłkarzem, Jest „eu 


downym dzieckiem footballu”. > == 
Fierwsze kroki na boisku stawiał 
z nieprzeciętną zręcznością jeszcze 
jako uczeń Central School w Bol- 
tonie. 

W li-tym roku życia wybrano go 
Go międzyszkolnego teamu Boltonu 
i grał w nim obok chłopców prze- 
ciętnie 3—4 lata starszych od nie- 
go. Można było spodziewać się, że 
klub Bolton Waqderers po ojcow- 
sku zainteresuje się młodą wscho- 
dzącą gwiazdą footballu. Tak się 
jednak nie stało, Natomiast do 
„big football” dostał się Lawton 
za pośrednictwem jednego ze 
swych nauczycieli, który skontak- 
tował się z klubem Burnley. W 
rezultacie Tommy jako 15- letni 
chłopak został zatrudniony w biu- 
rze klubowym w Burnley, podczas 
gdy jego dziadek znalazł pracę ja- 
ko dozorca budynków klubowych. 

Już w następnym roku Lawton 
gra regularnie jako kierownik na- 
padu Burnley. Rok później prze- 
nosi się do Evertonu i w 18-tym 
roku życia staje się środkowym 
napastnikiem Anglii, 

Ale tego pamiętnego popołudnia 
kwietnia 1939 roku Lawton zrozu- 
miał jedną rzecz, że to coś innego 
grać dla Evertonu, a coś innego 
dla Anglii w Hampden Parku, 
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IRLANDIA MIALA 


GLOS DECYDUJĄCY 


DUBLIN (obsł. wł) Polską opi- 
nię sportową zainteresowała wia- 
domość o starcie bokserów hisz- 
pańskich w mistrzostwach Europy 
w Dublinie. 

Jak dowiadujcmy się, sprawa do 
puszczenia reprezentacji bokser- 
skiej Hiszpanii. frankistowskiej by 
la przez dłuższy czas wałkowana 
na posiedzeniach FIBA. 

Hiszpańska federacja bokserska 
jest całkowicie podporządkowana 
państwowym władzom sportowym, 
które z kolei opanowane są w 100 
procentach przez Falangę. Falanga 
jest odpowiedzialna za całokształt 
życia sportowego, wychowanie fi- 
zyczne młodzieży i wykorzystuje 
eport do propagandy politycznej. 

To sfalangizowanie sportu hisz- 
pańskiego nie wychodzi mu na do- 
kre. Okazało się to również w 


WOLANIA TRZECIM 
BENIAMINKIEM KLASY A 
Kraków. WG i D. KOŻPN zwe 

ryfikował zawody Płaszowianka 
— Nadwiślem, jako selkawer 3:0 
dla Płaszowianki Wobec tego 
trzecią drużyna awansującą do 
klasy A jest dzięki lepszemu sto 
sunkowi tramek  Płaszowianka. 


NA MECZU 


WARSZA! 


Bydgoszcz. W związku z nie- 
dzielnym, meczem bokserskim 
Warszawa—Pomorze wygranym 
przez Warszawę 12:4. Wasz 
koresp. bydgoski pisze: 

— Reklamowane szeroko spot 
kanie okręgowe Warszawa Po- 
morze było jednym wielkim 
skandalem. Organizatorzy (Pom. 
O. Z* B.) zrobili wszystko, by 
zgromadzonej b. licznie publicz 
ności raz na zawsze obrzydzić 
imprezy bokserskie, 

Zaczęło się od makabrycz- 
nych scen przy wejściu na salę. 
Amatorzy boksu musieli bo- 
wiem przeciskać się dwukrot- 
nie przez wąskie (1,5 m) drzwi 
wejściowe, narażając się co naj 
mniej na oberwanie guzików u 
ubrań. Krzyk. płacz niewiast I 
złorzeczenia narażonych na 
„łaźnię* mężczyzn, oto początek 
„imprezy“. 


przypadku. bokserów hiszpańskich, 
którzy zaprezentowali się już w 
pierwszych walkach bardzo słabo. 
Tak np. w wadze średniej znany 
w Polsce zawodnik czechosłowacki 
Torma wypunktował z łatwością 
Hiszpana Bilbao. Szymura rozpra- 
wił się zdecydowanie w półcięż- 
kiej z Marinem, w lekkiej wresz- 
cie Baur, znany bokser francuski: 
wyeliminował Olivareza, Najgorzej 
poszło w wadze muszej Hiszpano= 
wi Preza, który został zmasakro- 
wany na ringu przez Szweda Kreu 
gera, który odniósł pierwsze na mi 
strzostwach w Dublinie zwycięst- 


| 


| 


wo przez k, o. Jedynym  Hiszpa- 
nem, który ocalał, był w wadze 
półśredniej Diaz, którego zwycię- 
stwo nad Trkiem Jarganem można 
jednak poważnie kwestionować. 

Nie jest tajemnicą, że 
dobiega swych bokserów wedłuę 
„klueza ideowego”, wysyłając za- 
granice swych zwolenników i fawo 
rytów Kosztem bardziej niezależ- 
nych i nieangzażujących się poli- 
tycznie sportowców. 

Jeżeli chodzi o fakt dopuszczenia 


Falanga 


Eliszpanów, to na ich korzyść roz=* 


strzygneła sprawę Irłandia — go- 
srodarz zawodów, która z racji wła 
śnie tej swojej funkcji miała wla- 
ściwie decydujący głos. 


„Irlandia, jak wiadonia, ulrzymu- 


„Pinkżualnieć z 
nym opóźnieniem, 
pa ringu 
szawy. 

Po dłuższej przerwie wchodzi: 
wsłydliwie na ring „reprezenta- 
cja" Pomorza, Bez Kruży, 
Sowińskiego, Wiklińskiego, Ce- 
bulaka i Bednarza, bez rezerw 
(Pomorze gospodarzem!!!) Z za- 
powiedzią 3 (słownie trzech wał 
kowerów) — przystępują bok- 
serzy Pomorza do walki ze sto- 
licą! 

— Nic dziwnego. źe oburzona 
do żywego publiczność nieustan 
nymi gwizdami i okrzykami 
wyraża swoje rozczarowanie. 

Kto tutaj zawinił? Kto zosta- 
nie pociągnięty do odpowiedzial 
ności za podobne. gie mające w 
historii boksu pomorskiego fak 


nóżgodzin- 
zjawili się 
przedstawiciele War- 


Pom. O. Z. B. licząc się z obu- 
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W Jeleniej Górze 
repr. bokserska KRAKOWA 
przegrała S:ll 


JELENIA GÓRA. Drugi mecz 
bokserów Krakowian na Dolnym 
Śląsku tym razem w Jeleniej Gó- 
tze zakończył sie ich porażką z te- 
amem Jelenia Góra — Wałbrzych 
w stosunku 5:11, 

Biorąc bod uwagę rezultat remi- 
sowy jaki osiągnął Kraków z Wro- 
cławiem w Wrocławiu 8:8 zwygię- 
stwo swe w stosunku 11:5 uważać 
może Jelenia Góra za duży sukces. 

W drużynie krakowskiej najle-- 
piej wypadł Gromala który wygrał 
z Misiem braz Pieniążek i Kolut. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Jeleniej Góry). 

W wadze muszej: Pluskata wy- 
grał przez t.k.o. w II r. z Szczer- 
bowskim T-szym. W pierwszej run 
dwie krakowianin był do 8-miu na 
deskach: \ 

W wadze koguciej 
bokonał Dwernickiego; 

W wadze piórkowej Mis prze- 
grał z Gromalą. Mis zasłużył na wy 
nik remisowy. 

W wadze lekkiej Dominiak wyr 
grał z Szczerbowskim I. 


Michalak I 


W wadze półśredniej Jackowski | 
pokonał Matułę; 

W wadze średniej Fiszer wygrał 
przez k.o. w 1 r. z Dydułą; 

W wadze półciezkiej Beker prze 
grał z Pieniążkiem; 

W wadze ciężkiej Branecki ziemi 
sował z Kolutem, | 
Sędzięwali w ringu: p. Miedzia- 
nowski, na punkty Winiarski, (Kr) 
Ziemba (Wr) i Kołodziejczyk (Po- | 

znań). 


ty? — Niewątpliwie cały zarząd 


je ciągle jeszcze 
matyczne z gen, Franco w prze- 
ciwieństwie do większości krajów 
europejskich i stosunki te uklada- 
ją się jak najlepiej. W dublińskich 


stosunki dyplo= 


kaiach politycznych mówi się 
otwarcie o tym, że w wypadku 0- 
balenia (rankizmu w Hiszpanii, 


Irlandia jest jedynym krajem, do 
którego dyktator mógiby schronić 
się, 

Niedopuszczenie ekipy  hiszpań- 
skiej do zawodów w Dublinie bylo 
uważane przcz Madryt jako pew- 
nego rod 


KOUDELA 1 RADEMACHER (Cze cheslewacja). 
już w pierwszym dniu, a Rademacher 
wadze 


Dublinie 


rytów w 


A-POMOQO RZ 
SKANDAL NA RINGU BYDGOSI 


rzeniem całej opinii sportowej. 
Pomorza. będzie zmuszony po- : 
dać się to dymisji, Niech pracę 
w okręgu przejmą ` ludzie, do 
pracy tej zdolni, dajavy gwaran 
cję, że podobne historie nie bę* 
dą już mialy miejsca. 

A teraz kulisy absencji Czo- 
łowych -zawodników Pomorza: 


DALI 


Kruża, mimo że tak jego klub 
(K.-S. Zjednoczenie) jak i on 
sam na 2 tyg. przed meczem 
wiedzial oficjalnie o' wyznacze- 
niu do reprezentacji. miał w 
dniu zawodów 25 ke (dwa i 


pół kg) nadwagi. Rezerwowego 
nie było. Zwiazek tej ewen- 
tua!lności nie przewidział (za 
dużo myślenia) — Sowiński, 
obecny na sali jako widz o- 
świarłczył że po 3 treningach 
nie może jeszcze hić się z po- 


ważnym przeciwnikiem, — Wi- 
kliński, zwany w  Rydgoszczy 
popularnie „Perełką” — miał 
100 w. nadwagi. — Taka przy- 
kra historia może się zdarzyć 
nawet Wiklińskiemu. tymbar- 
dziej jak się ma walczyć z» Wa- 
siakiem, który ma pię nie od 
parady. Bednarz spóźni! na wa, 
nę. Trudno — wypadki chodzą 
po ludziach. Gehulak, doskonaly 
hokser Chełmżyńskiej W: 
hył wedlug zapewnień Roz- 
marynowskiego chory. 

Poco wobec tego 1necz? == 


Trzeba było reprezentacyjną ó- 
semkę Warszawy zaprosić na 
„fiveć trochę potańczyć, — po- 
prosić Wiklińskiego na wodzi- 
reja, ewentualnie zorganizować 
po kilku „glębszych* pokazów-. 
kę Wikliński—Leczkowski — i 
byłby wilk syty (t. zm. publicz- 
ność) i koza cała (P. O. Z. B.).. 
O czym się mówi w Krakowie? 


IMPREZY SPORTO WE W SOBOTE 


1 NIĘRZIELK... 


ŚWIĘTOCHŁOWICE. Sobota 17. 
5. o godz. 19,30 sala Brola mecz bo 
kserski Zryw Świętochłowice — Ge 
dania Gdańsk. W meczu tym walczą 
między innymi: Rademacher (Zryw) 
Zieliński (Gedania), Kowalczyk (Z) 
Zieliński 11 w wadze muszej oraz 
Tyka — Białkowski w wadze pól- 


. ciężkiej. 


KRAKÓW. Sobota 17. 5. mecz bo 
kserski Krakó w— Śląsk. Ślask wy 
stawia na mecz ten następującą 
ósemkę od wagi muszej, do ciężkiej: 


Szary (Lajdamik). Brzeziński, Ma- 
tloch, Zorembik, Kusz, Kaczmar- 
czyk, Figiel, Paterek. 

WROCŁAW. W niedzielę w hali 
stulecia odbędzie się mecz bokser- 
ski RKS Batory mistrz Górnego ŚL 
— IKS Wrocław. W ramach meczu 
dojdzie do kilku ciekawych poje- 
dynków jak: Miszczuk — Horboń 
w wądze piórkowej, Manecki — Wa 
luga w lekkiej oraz Nowata — Hor 
boń w lekkiej, 


"PAŃSKIEJ „FAL 


wzagledy wyższej polityki składają 
Tviandie do flirtu z gen. Franco, 
wiece mimo oporu niektórych kon- 
tyncnfalnych ckip Hiszpanie zo- 
stali rozlosowani, — Nieprzyjęcie 
walki przez jakiegokalwiek uczest- 
nika z boksorem hiszpańskim bylor 
by przez organizatorów imprezy 
uważane jako walkower na ke- 
rzyść Hiszpanii. 

Zawodnikom polskim, czechosłe- 
wackim i francuskim, nie pozosta” 
ło więc nie inncge, jak zmierzyć 


się z Hiszpanami i sprawić im ucz- 


| ciwo lanie, 


TESZDEROZEOZOELJ WOZÓW ZEE 


> 


Koudela przegrał w 
Jest jednym z fawo- 
Rółcieżkicj. 


który 
- znokautował 
nie tylko 


nolczyńskiego | 


Środa 14 
wyjątkawn 
szych pieści. 
W wadze pidrkowej rozwiązana 
została pierwsza nasza nadzieja. 
Amtikiewicz przegrał z Kreuserem 
Szwecja) typowanym na mistrza 
Europy. 

Antkiewicz 
mek punktu 


maja 1947 roku 
nieprzyjazna dla 


była 
na- 


nie był ani o uła- 
gorszy od  swojcgo 
rrzeciwnika. Jedynie w pierwszej 
rundzie Kreuger zdołał zapewnić 
sobie lekką przewagę. W drugim 
starciu Polak nadrobił jednak tą 
przewagę z nadwyżką. Po jednym 
z udanych oiosów Antkiewicza 
Kreuger poszedł nawet na deski. 
Trzecią runda miała przebieg wy- 
równany. Przyznano zwyciestwo 
Kreugerowi, chociaż Antkiewicz 
tył minimalnie lepszy. 

W następnej wadze (lekka) od- 
padł nastepny Polak Chychła, któ- 
ry przegrał znów z Duńczykiem 
Vad. Przeciwnik Chychły był bok- 
serem bardzo dobrym technicznie, 
Operował dobrze lewa, z czym so- 
bic nasz reprezentant nie umiał 
dać rady. — Chychia przegrał dość 
wysoko na punkty. 

Najbardziej jednak przykrą nie- 
spodziankę, a nawet tragedię prze- 
żył hoks Polski nieco później, gdy 


na ring wyszedł mistrz Europy 
m 1959 r. Kolczyński i i Francuz 
Eseudie, który tylko cudem prze- > 


dostał się do następnej rundy 
dzigki niesprawicdliwemu werdyk- 


lowi sędziowskiemu przyznającemu 
miu zwycięstwo nad Belgiem Bael- 
sa. 

Iolczyński przegrał najniespe- 
dziewaniej przez ko. już. w pierw- 
szej rundzie. Przegrał w  bokge- 
rem niewątpliwie gorszym od sie- 
bie, bokserem. którego za pół go- 
dziny potrafilby chyba lekko poko- 
nać na punkty. Jeden celny przy- 
padkowy cios i wszelkie złudzenia, 
rozwiane, sędzia liczy do 10, a 
nasz najlepszy pięściarz nie wsta- 
je, przegrał przez ko. . 

Cios Escudie znokautował cały 
boks polski, jego nadzieje, oblicze 
nia znawców, zburzył zaufanie da 
jego wartości. Była to najbolcś- 
niejsza porażka, porażka, którą na 
równi z Kolczyńskim odczuli wszy 
sey Sporiowey polscy. 

Na tym zakończyły się nasze nie 
powodzenia trzeciego dnia i 
uiczncge ania. 

O Malaku od pierwszej chwili 
słuch zaginął. Wtajemniczeni twier 
dzą, że miał nadwagę. My tego nie 
stety nie możemy potwierdzić, bo 
jedyne żródło wiadomości „Reu-, 
ter” zbytnio się o Polakach nie- 
rczwodził, a połączenie telefonicz- 
ne z Dublinem dla prasy nie jest 
jeszcze niestety dostępne. 


tra- 


AHLIN (Szwecja) pogromca na- 
szych najlepszych „kogutów? 
Grzytwocza i Czarneckiego jest je- 
dnim z najlepszych w swojej 
kategorii w Dublinie- 


Dr. BIELOR — sckrelarz Czeskiej 
Unii Bokserów — wielki przyja- 
ciel polskicgo pieściarstwa jest w 
Dublinie jednym z najbardziej 
popularnych „olicjeli”. 


„CZERWONY WĄŻ” Sendin (Śzwe 

cja) nie ma szczęścia do Klimiec- 

kiego i przegrał z nim po raz drugi 
w Dublinie, 


REKORDY ŚWIATOWE 
W PŁYWANIU 
Hiryersum, Na zawodach pły- 

wackich w Hilyersum, reprezen- 


NOWE 


tacyjna sztafeta holenderska ko- 


biet w składzie Koster van Feg- 
gelen, Nel van Vliet i Anny 
Termeulen ustalila nowy rekord 


„w sztafecie 3x100 gardów w cza- 


sie 8:19,6 min, Poprzedni rekord 
wynosił 8:48,6 min. i należał do 


Danii. 
Na tych samych zawodach 
Holenderska Ne] van Vliet na 


100 yardówy uzyskała czas 1.09,2 
min. ` Jest to również wynik 
lepszy od rekordu światowego. 
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WAGA PIÓRKOWA: Maguire 


(Irlandia) wygrał na pkt. z Taylo- 
rem (Szkocja). 

Van Dyk (Belgia) wygr. na pkt. z 
Insnem (Turcja). 

Feher (Wegry) wygrał przez ko. 
w I-szym:- starciu z Hesselsem (Ho- 
landia), 

Kreuger (Szwecja) wygr. z Ant- 
kiewiczem (Polska). 

WAGA LEKKA: Visers (Belgia) 
wygrana pkt. z Voglonterem (We- 
gry). 

Baouer (Francja) pok. 
z. Remie (Holandia). 

Writh (Szkocja) wygrał przez t. 
ko. w II-gim starciu z Mae Cu- 
loghem (Irlandia), 

Wad (Dania) pok. 
chłę (Polska). R 

WAGA ŚREDNIA: Schubert (Ho 
landia) wygr. przez t. ko. w Il-gim 
starciu z Bayl (Szkocja). 

Thoms  wypunktował 
(Włochy), 

Thorma, (Czechosłowacja) po naj 
piękniejszej walce mistrzostw wy- 
grał na pkt. z Pappsem (Wegry). 

WAGA PÓŁCIĘŻKA Guenteme- 
yer (Holandia) wygrał na punkty 


na 


pkt. 


na pkt. Chy- 


Fontane 


z Kapocsim (Wegry). 


! iandia) wypunktował Serva' sq 


| 1056 zawodników 


| Francję, 
"Janfie, Norwegię. Tolskę. Szkocię, 


` (Szwecja) wygrał 


DUBLIN. W poniefziatek na Na 


| todnwym Stadionie w  Dublmie 


nastąpiło uroczyste ctwatcie pier- 
wszych po wojnie mistrzostw bok- 
sich Europy. ro oficjalnych 
„rzemówieniach nastapila defileda 
reprezentujących 
państw a mianowicie: Bęlrię, 
Czechostowacię, Danie, Finlandię, 
Hiszpanię, Niandię, Eo- 


AER FEE 
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| Szwecję, Turcję, Wigro i "łachy. 
i Zawodnicy defilovwsni p7 dźwię 
kach swych narodov vu: "mnów 
Po części oficjaln*j :urpoczęto 
zawody w ramach kiv'ych  roze- 
grano 4 walki w wadze kc uciej, 3 


w wadze średniej i 4 w wadze pól- 
„Poszczególne spotkania dały na- 
stępujące wyniki: 
WAGA KOGUCIA: Connel (Ir- 
(Bel 
gia). 

Bogacs (Wegry) wygrał na pank 
ty z Francuzem Deinaa 


Sanderson (Anglia) wygrał z Ti- 
jikainenem (Finlandiama punkty. 

Grzywocze(Polska) uiegł na pun- 
kty Halitowi (Turcja), 

WAGA ŚREDNIA: Torma (Cze- 
chosłowacja) wypunktowaj iorn 
na Bilbao. 

Kolczyński (Polska) pokonał na 
punkty Me. IKecna (Lriandia). 

Fscudie (Francja) odniósł zwy= 
cięstwo ma punkty nad Baelsem 
(Belgia). 

WAGA PÓCIĘŻKA: LV Host- 
(Belgia) pokonał na punkty Fridel 
la (Szwecja). æ 

Szymura (Polska) odniósł Dude 
owe zwycięstwo nad Marinem 
(Hiszpania). 

Nowyasz (Francja) pokonał na 
punkty R (Szkocja). 

Rademacher (Czechosłowacja) wy 


t= 


| grał na punkty z Włochem Di Seg- 
j TEE p 


Ii DZIEŃ MISTRZOSTW 

WAGA PIORBOWA: Antkie- 
wicz (Polska) wygrał z Holovi- 
tem (Czechosłowacja). 

Kreuger 
przez ko, Z 
Prezą (Hiszpania). (Było to 
pierwsze ko. mistrzostw). 

Maguire (Irlandia) wygrał 
EE w z Gundersonem (Norwe- 
gia): 

Van. Dyk (Belgia) wygrał Da 
pkt. z Evansem (Walia). 

Feher (Węgry) wygrał na pkt. 
z Marianim (Włochy). 

Inan (Turcja) wygrał na pkt. 
z Candau (Francja). 

Hessels (Szwajcaria) 
przez ko. z 
nia). 

WAGA LEKKA: Wad (Da- 
nia) wygrał na pkt. z Del Carlo 
(Włochy). 

Frith (Szkocja) wyp: Iskaniue 
a (Finlandia). 


wygrał 
Faherenhqolzem (Da- 


Baour (Francja) wygrał z 
Qlivaresem (Hiszpania), 
Remie (Holandia) wygrał Z 
klussevinem (Turcja). 


Chychla (Polska) wygrał na 
pkt. z Darby (Anglia). 

WAGA PÓŁŚREDNIA: Budri 
(Węgry) wygrał na pkt: z Kou- 
delą (Czechosłowacją). 

Cantveli (Irlandia wyp. Aune- 
lova (Szwecja). 

Trzęsowski (Polska) przegrał 
NE” z Ramanenem (Finlan- 

al). 

Diz (Hiszpania) wygrał 
pkt. z Yarganem (Tarcia). 

Ryan (Anglia) wygrał przez 
ko. w Il-gim starciu z Solher- 
giem (Norwegia). 

Facchi (Włochy) pokonał 
pkt. Delmine (Belgia). 

Humez (Francja) wygrał na. 
pkt. z Van der. Buskenem (Ho- 
landia). 

Christiansen (Dania) pokonał 
na pkt. Fłanigana (Szkocja). 

WAGA CIĘŚRĄA: Livansky 
(Czechosłowacja) wygrał na pkt. 
z Bene. (Wegry). 

Christofersen (Dania) poko- 
nal na pkt. Meriensa (Belgia), 

Scriven (Anglia) wygrał na 
pkt z Stevensonem (Szkocja). 

Klimecki (Polska) pokonał 
Sundina (Szwecja). 

Bigotte (Francja) wygrał przez 
t ko w 3 r. z Niemanesem (Fi0- 
landia). 


KEZULTATY TRZECIEGO DNIA 
MISTRZOSTW: - 


WAGA MUSZA: Bednai (Węgry). 
Pok. na pkt. RCA (Francja). 

Van Gosten (Holandia) wygrał 
nrzez dyskwalifikację z Barensem 

Majdloch (Czechosłowacja) wy» 
grał na pkt. Dickeyem. 
Murphy (Anglia) pok, na pkt. 
z Bergahemmóerem (Norwegia). 

WAGA ROGUCIA: Devyer (Szko 
cia) wygrał na pkt. z Mendenem 
(Hiszpania), a 

Anlin (Szwecja)  wypunktował 
Van der Moylena (Holandia). 

Bogacs (Wegry) wygrał z Conme 
lem (Irlandia). 

Sandersen (Anglia) wygr. na pkt, 
z Halitem (Turcja) pògromcą 
Grzywocza, a= 5 


na 


na 


99 


eć 


CZYTELNICY PISZĄ: 


CHCĘ ABY TAK WYGLĄDAŁO 
MOJE PISMO SPORTOWE 


la cenzurowanym | 


ZBRRRARRARRRROOOeYYNIKI NASZEJ ANKIETY 


W wielkanocnym numerze ,„Spor- 
tu* zamieściliśmy ankietę pt — 
„SPORT pismem wszystkich spor- 
towców Polski”, 


Celem ankiety było zapoznanie 
się Komitetu Redakcyjnego z opi- 
nią czytelników o SPORCIE, — ich 
życzeniami odnośnie treści i for- 
my, a w konsekwencji poczynienie 
zmian, które uczyniłyby SPORT 
pismem lepszym niż był nim do- 
tychczas. 

Formularz. ankietowy i w ogóle 
wiadomość o ogłoszeniu ankiety 
zamieściliśmy tylko w jednym nu- 


przedwojenne ze Stadionem i Prze- 
glądem Sportowym na czele 
znam oczywiście wszystkie obec- 
ne powojenne pisma. 

Postaram się możliwie zwiężle 
odpowiedzieć ma pytania postawio 
ne przez Redakcję: 

PYTANIE PIERWSZE CZY 
SPORT PODOBA MI SIĘ I DLA- 
CZEGO: Sport podoba mi się gdyż 
posiada rozmach, informuje szyb- 
ko, choć niezawsze dokładnie, wy- 
chwytuje wlot aktuałności, podaje 
ciekawe tabele „najlepszych”. To 


— 


są jego zalety. Niestety wg. mnie 
ma on więcej minusów niż 


plu- 


PISMEM SPORTOWCÓW CAŁEJ POLSKI 


merze — odpowiedzi otrzymaliśmy 
jednak kilka tysięcy — a więc bar 
dzo dużo. — Świadczy to, że czy- 
temicy SPORT-u zżyli się z nim, 
lubią go a nawet chcą by stał się 
on  „„bezkonkurencyjnym pismem 
sportowym w Polsce” (jedna z wy 
powiedzi zbiorowych). 

Cieszymy się naprawdę, że 
SPORT podoba się, że jest czyty- 
wany jednym tchem, że zdobyli- 
śmy sobie serca czytelników do te- 
go stopnia, że — jak sami piszą — 
w wielu wypadkach stali się oni 
nawet „szowinistami SPORT-u”, 


Zdajemy sobie jednak sprawę, że 
braki i niedociągnięcia są u nas 
jeszcze ciągle b. duże (za duże) i 
dlatego reasumując dziś wyniki 
ankiety obiecujemy zwrócić na nie 
przede wszystkim swą uwagę. 


W najbliższych numerach czwart 
kowych SPORT-u przytoczymy wy 
»powiedzi uczestników ankiety z na 
szymi ew. komentarzami i wyja- 
śnieniami. Przekonani jesteśmy, że 
w ten sposób znajdziemy wspólną 
platformę do lepszego poznania się 
czytelników z redakcją ich pisma: 
i redakcji z czytelnikami, 


Przekonani jesteśmy, że w toku 
omawiania ankiety otrzymamy je- 
szcze niejednokrotnie dalsze listy 
z cennymi dla nas uwagami: prze- 
konani jesteśmy wreszcie, że tą dro 
gą znajdziemy =wielu potrzebnych 
nam korespondentów i współpra- 
cowników. 


Omawianie wyników naszej an- 
kiety rozpoczniemy od wypowiedzi 


dr. Edwarda Webera z Zakopa- 
nego: 

Dr. Weber pisze nam: 

„Jako stały czytelnik į przyja- 


ciel pisma korzystając z rozpisanej 
ankiety pragnę dorzucić moje uwa 
gi i spostrzeżenia tym batdziej, że 
już od dawna nosiłem sięj z myślą 
napisania do Was, 


Jestem lekarzem, prócz tego u- 
kończyłem Studium Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu. Od naj- 
młodszych lat szkolnych uprawia- 
-łem czynnie sport. przed wybu- 


chem wojny byłem sędzią bokser- 
skim w Poznańskim OZB. 
pisma 


— Zna- 
SAWA 


1 


łem wszystkie 


sów. Nie uważam go jednak za gor 
sze pismo od „Przeglądu a sta- 
wiam go wyżej od Startu Spor- 
towca czy Kuriera Sportowego. 
Poniedziałkowy numer podoba 
się w zasadzie więcej gdyż zawie- 
ta szczegóły rozgrywanych w nie- 
dzielę walk sportowych, a to prze- 
cież najbardziej pasjonuje każde- 
go sportowca. Numery czwartkowe 
bywają również ciekawe szczegól- 
nie wtedy gdy omawiają szczegóły 
wielkich wydarzeń z ub, nicdzieli, 


wywiady z kierownikami drużyn, 
głosy prasy zagranicznej, gdy za- 
wierają ciekawe zdjęcia fotogra- 


ficzne itd. Interesujące są również 
horoskopy dotyczące spotkań ma- 
jących nastąpić, wspomniane już 
wyżej tabelę najlgpszych oraz ar- 
tykuły, których treść nie dotyczy 
aktualności (jak np. wspomnienia 
czy pamiętniki słynnych: sportow- 
ców wspomnienia z wielkich me- 
oczów, historie rekordów itd.). 

Zasadniczo wystarczy jeśli Sport 
ukazywać się będzie dwa razy w 
tygodniu. Numer poniedziałkowy 
musi zawierać przede wszystkim 
dokładne i: możliwie wyczerpujące 
wiadomości o spotkaniach niedziel 
nych czy sobotnich, numer czwart 
kowy musi przynosić przede wszy- 
stkim dalsze ciekawe szczegóły 
spotkań niedzielnych oczywiście 
najbardziej interesujących  uroz- 
maiconych zdjęciami. 

Wiadomości bodawane muszą być 
w sposób bezstronny, fachowy i 


pisane przez dziennikarzy sporto- | 


wych z, prawdziwego zdarzenia 
Lapidarne sprawozdania z meczów 
znajdujemy przecież w każdym pi- 
śmie codziennym: od fachowego 
pisma mamy prawo domagać się 
czegoś więcej niżeli od redaktora 
działu sportowego gazet. - 
CZEGO BRAK W SPORCIE? — 
SPORT powinien postawić sobie 
pytanie czy chce być pismem dla 
kilku dzielnic, czy też być pismem 
fachowym o charakterze ogólno- 
polskim. Jak mogłem wywniosko- 
wać z wypowiedzi redakcji SPORT 
pretenduje do tego drugiego mia- 
na. W praktyce wyglada to jednak 
inaczej. Stanowczo za dużo wiado- 
mości ze Śląska. Kogo np. w Pol- 
ce centralnej interesują szczegóły 
PA piłkarskiego Kostuchna 


prowadzi w kl. A 
BIALEGOSTORU 


BIAŁYSTOK. W. dniu 9 maja 

odbyły się dwa ostatnie spotkania 
pierwszej rundy rozgrywek o mi- 
strzostwo białostockiej kl. A. 
"W BIAŁYMSTOKU WKS Pie- 
chur Białystok pokonał WKS Su- 
wałki 5:0 (2:0). Brąmki dla Pie- 
chura zdobyli Rutkowski i Hes po 
dwie oraz Ślazankiewicz. WKS Su 
wałki nie wykorzystał w drugiej 
połowie spotkania dwu rzutów kar 
nych. 

W EŁKU WKS Mazur zwyciężył 
drużynę WICI z Białegostoku 5:2 


+ 


| 


(1:2). Na 15 min. przed zakończe- 
niem meczu Wici prowadziły 2:1. 
3 rzuty karne podyktowane przez 
sędziego na korzyść Mazura zade- 
cydowały o SUSZE gospoda- 
rzy. 

Tabela kl. A KdZENE -u  [-szej 
rundy przedstawia się następująco: 


1) WKS Mazur EŁK Ga A 
2) Piechur Białystok 5 6 1837 
3) WKS Suwałki SWIOSZKEN 
4) WKS EŁK 5 5 108 
5) Wici Białystok Goch Sp: 
6) TUE ŁOMZA B 0 0:45 


— Concordia Knurów. Wystarczy 
suchy wynik. Resztę zostawcie pra 
sie lokalnej codziennej. Wiadomo- 
ści z innych dzielnic Polski są zu- 
pełnie wystarczające — wiadomo- 
ści śląskich jest stanowczo za du- 
ZO 

Komitet Redakcyjny powinien 
starannie wybrać korespondentów 
i sprawozdawców. Szereg korc- 
spondencji razi brakiem fachowo- 
ści, inne znów brzydkim stylem, 
a nawet nicumiejętnością pisania. 
Nawiasem mówiąc to nie tylko Wa 
sza wada. Posucha jeśli chodzi o 
dobre pióra jest powszechną. 

Największą jednak wadą są stron 
nicze sprawozdania, Wasze np. 
sprawozdanie z Krakowa z meczu 
bokserskiego Groble Grochów 
(tow. mecz bokserski) różniło się 
diametralnie od sprawozdań pism 
krakowskich ze Startem na czele 
oraz od sprawozdania Przeglądu 
<portowego. Po czyjej stronie by- 
ła racja: Nie wiem gdyż nie oglą- 
dałem tego meczu. 

W kilku wypadkach oglądające 
mecze opisane przez Waszych ko- 
respondentów stwierdziłem niaky 
chaną wprost stronniczość. Dla 
przykładu podam sprawozdanie z 
meczu o mistrz. Polski rozegrane 
w roku ub. w Poznaniu pomiędzy 
Wartą i AKS-em. Korespondent 
zapewne zacietrzewiony Ślązak za- 
mieszkały w Poznaniu spaczył w 
zupełności przebieg spolkania. Nie 
byliście w tym wypadku odosobnie 
ni. Takie „gaffy” odtrącają jednak 
od pisma najbardziej zagorzałych 
icgo sympatyków. Chcemy mieć 
kezsironny obraz walk: bez tego 
pismo nie móże pretendować do 
miana ogólnopolskiego. 

Bardzo raziły mnie w swoim cza 
sie walki podjazdowe prowadzone 
przez SPORT — START i Przegląd 
Sportowy. Osobiste porachunki pp. 
redaktorów nie » przysporzyły ani 


RADEMACHER wykazał na obozie w Poznaniu 
Dublina nie 


jednak do 


im laurów ani pismom 
ków. 

Rozumiem, że wydawanie pisma 
sportowego jest takim samym in- 
teresem handlowym jak wydawa- 
nie każdego innego dziennika ze 
względu jednak na ideowość spor- 
tu wskazanym by było. ograniczyć 
się do stałego doskonalenia pozio- 
mu pisma. 

KOLUMNY SPECJALNE: Uwa- 
żam, że kolumn specjalnych jest 
wystarczająca ilość o ile oczywi- 
ście np. boks czy piłka nożna ze 
względu na olbrzymie zaintereso- 
wanie mas tymi sportami — będą 
stanowiły nadal osnowę, numeru. 

Najbardziej interesuje mnie 
dział "lekkoatletyczny, . tenisowy, 
rływacki į kolarski. B. dobrze re- 
dagowany jest SPORT KOLARSKI. 

Nie proponuje 
nych zmian odnośnie KOLUMN 
SPECJALNYCH. Uważam jednak, 
że każda z nich ukazywać się po- 
winna w sezonie letnim raz na 3 
— 4 tygodnie. 

POWIEŚĆ: Bardzo wskazanym 
jest aby SPORT drukował stale 
nowcle sportowe wzgl. powieść w 
odcinku. 

Rozumiem, że SPORT jest pis- 
mem dła mas, a nie dla wybranej 
kasty intelektualistów, nie sądzę 
jednak aby drukowany ostatnio 
zapaśnik przypadł do gustu nawet 
szaremu sportowcowi. Powieść czy 
nowela inteligentnie napisana ©0 
dużej inwencji, żywej akcji, silnie 
uwydalnionym czynniku £«mocjonal 
nym, jednym słowem dobra i przy- 
stepnie podana wzbudziłaby nape- 
wno olbrzymie zainteresowanie 
tym bardziej, że pod tym wzglę- 
dem nasza literatura sportowa jest 
b. uboga i nieciekawa. 

*" STRONA GRAFICZNA SPORTU. 
Strona graficzna jest podła. Nie 
winię za to jednak redakcji, zdając 


sympaty- 


najlepszą 
pojechał. 


formę a 


25-LECIE RKS KORONA 
KRARÓW - 

Kraków. W ub. niedzielę odby 
ły się uroczystości związane z ju 
bileuszem istniemia 25-lecia RKS 
Korona Kraków oraz z  otwar- 
ciem nowego sladion na Krze- 
mionkach. Na uroczystości te 
przybył jeden z współzałożycieli 
i byłych graczy Korony minister 
Rusinek w tow. ministra Stań- 
czyka. 

Uroczystości rozpoczęły się po 
święceniem stadionu, oraz prze- 
mówieniami  okolicznościowymi, 
które wygłosili także min. Rusi- 
nek i Stańczyk, Następnie min. 


Rusinek udekorcwał złotymi krzy 
żami zasług. prezesa i założycie- 
la Korony Lowasa, prez. kra- 
kowskiego ZRSS Kotarbę i prez. 
Woj. Rady WF i PW Stattera. 

W części sportowej odbyły się 
zawody gimnastyczne į mecz pił 
karski Skra — Warszawa — Ko- 
rona zakończony zwycięstwem 
Skry 2:1 (2:0). , 

Nowy stadion nazwany został 
im. „Kosynierów Gdyńskich“, 

W przededniu uroczystości od 
był się mecz bokserski 


czył się zwycięstwem Korony 12:4 


żadnych specjal- ' 


"kowym 


między 
Koroną a Garbarnią. Mecz zakoń 


sobie sprawę, że w drukarni któ- 
rej wychodzi SPORT muszą być 
olbrzymie trudności techniczne, 
Zwiększenie ilość zdjęć i rysun- 
ków byłoby pożądane. 

Układ artykułów częstokroć chao- 
tyczny, mieusystematyzowany, TOZ- 
mieszczenie wiadomości naogół do- 
bre. Druk fatalny, papier podły, 
częste błędy korekty i przy usta- 
wianiu łamów, Tytuły z małymi 
wyjątkami dobre. 

Na pytanie co zdaniem moim 
powinno przyczynić się do ożywie- 
oja pisma i zwiększenia jego po- 
czytności, odpowiedź jest jasna: 

1) Skompletować pierwszorzędny 
zespół redakcyjny oraz korespon- 
dentów i sprawozdawców krajo- 
wych. 

2) Stopniowo 
spół 
nych. 

3) Unikać przeładowania pisma 
wiadomościami lokalnymi i stron- 
niczości. 

4) Podnieść stopniowo stronę gra 
ficzną į wygląd zewnętrzny pisma. 

5) Szerzej ujmować ważne im- 
prezy krajowe. 

6) inicjować ciekawe 
np. projekty turniejów, 
systemu rozgrywek. 

7) Urządzać od czasu do. czasu 
konkursy, ale: naprawdę ciekawe. 

8) Wykorzystywać imprezy © 
światowym znaczeniu. Nigdy z nich 
nie będzie za dużo sprawozdań. 

9) Unikać wody jak ognia (nie 
zapychać dziur np. kalendarzykiem 
rozgrywek kl A i B okręgu biel- 
skicgo. 

19) Przyspieszyć kolportaż. Do 
Zakopanego . SPORT przychodził 
poniedziałkowy w środę, — czwart 
kowy w soboty lub w niedzielę, 

Przytoczyliśmy niemal w całości 
wywody dr. Webera jako zawie- 
rające cały szereg rzeczowych 
słów krytyki i rad. B. dużo z nich 
przewija się przez  wypowicdzi 
większości z uczestników ankiety. 

W następnym numerze czwart- 
zamieścimy dalsze głosy 
czytelników o SPORCIE z uwzglę- 
dnieniem przede wszystkim tych 
momentów, które w wypowiedzi 
dr. Webera nie zostały uwzglę- 
dnione względnie ujęte zostały 
odmiennie. 

Na zakończenie podamy nasze 
wyjaśnienia i konkretne dane od- 
nośnie zmian inowacji, które prze- 


skompletować ze- 
korespondentów zagranicz- 


pomysły: 
reformy 


` skutek 


—1|SZCZECIN 
IELD JE 


Grad nokautów na zowodach W 


ODRA-BŁĘKITNI STAROGARD | 


12:2 

Szczecin. W meczu bokserskim 
rozegranym w ub. niedzielę w 
Szczecinie pomiędzy Odrą a Błę- 
kitnymi ze Starogardu wygrała 
Odra 12:2! Jakkolwiek wszystkie 
walki na ringu zakończyły się 
zwycięstwem bokserów Odry 
przed upływem trzech rund to 
jednak na zawódnikach jej znać 
bylo wyraźnie wiosenną formę, 

Błękitni poza Wieczorkiem I 
to dopiero surowy materiał na 
bokserów. 

2 punkty zdobyli 
wadze muszej 


Błękitni w 
walkowerem na 
niedopuszczenia Janika 
Odra do walki przez lekarza. 
Również w wadze półciężkiej za- 
wodnik Błękitnych Kaczorowski, 
mógł zdobyć punkty walkowerem 
(gdyż Odra nie wystawiła zawod- 
nika)) — lecz nie posiadał on 
pantofli sportowygh i musiał zejść 
z rińgu. 

Najpiękniejsza walkę dnia sto- 
czyli Brolik (O) i Wieczorkowski 
(B) w wadze półśredniej którą wy 
grał przez k.o. w Il-gięj rundzie 
Brolik, 

Z ciekawszych wyników notu- 
jemy zwycięstwo Wilczka (O) w 
wadze średniej przez k.o. w 1 r. 
z Knulem (B) oraz Deringera w! 


| wadze ciężkiej przez t. ko. z Wie-! 
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czorkowskim II (B) (zawodnik 
Błękitnych wywichngł sobie pa- 
lec — do momentu przerwania 
wafki Deringer jednak nie za- 
chwycił — wdał sie w bijatykę i 
poniósł kontuzje). 

Błyskawiczny ten mecz sędzio- 
wali pp. Łaukedrey, Madurowicz 
i Wasilewski na punkty oraz p. 
Gilginas na punkty. Widzów 1000 
osób. 


II-ga RUNDA ROZGRYWEK O 
MISTRZ. KL. A. 
Szczecin. W ub. niedziele roz- 
poczęła się. druga runda rozgry- 
wek o mistrz. szczecińskiej kl. A. 

Uzyskano następujące wyniki: 
MKS SZCZECIN—WKS BAŁTYK 
GRYFICE 3:0 v. a. 

Bałtyk wycofał się z dalszych 
rozgrywek mistrzowskich. 

ODRA SZCZECIN — UNIA BIA- 
ŁOGRÓD 4:0 (1:0) 

Zasłużone zwyciętswo  biało-. 
zielonych którzy mieli zdecydo- 
waną przewagę nad swymi prze- 
ciwnikami. 

MKS SZCZECIN — ZKS SZCZE 
CIN 6:2 (2:2) 

Szczecin. W miejsce meczu Bał 
tyk — MKS o mistrz. kl. A MKS 
rozegrał spotkanie towarzyskie z 
C-klasowym ZKS-em. ZKS sta- 
wiał milicjantom zażarty opór 
zwłaszcza w pierwszej połowie. 
TENISIŚCI ROZPOCZYNAJĄ 

SEZON 

Szezecin. Otwarcie sczonu teni- 
sowego iw Szczecinie nastapiło W 
dniach 23 i 24 maja — wiosennym 
turniejem otwarcia w obsadzie 
lokalnej. 

W czerwcu Szczecin poza roz-, 
grywkami o drużynowe mistrzos- 
two Polski rozegra dwa spotkania 
międzymiastowe z Warszawą i 
Poznaniem (rewanż). ' 

Szerszym planom tenisistów 
szczecińskich stoi na przeskodzie 


prowadzimy w najbliższym czasie katastrofalny brak sprzętu a 
na naszych łamach. zwłaszcza piłek, * 
rriiitrrrrrrrzrri122222 


kłopoty Ruchu 


ZA DUZO... 


DOBRYCH GRACZY 
CEBULA NA OBRONIE ? 


KŁOPOTY RUCHU 


HAJDUKI. Donosiliśmy już w ub. 
numerze poniedziałkowym SPORTu 


| że Ruch wzmocniony został Mory- 


sem który powrócił z Anglii i już 
w najbliższą niedziełę zągrać ma na 
pozycji środkowego napastnika dru 
żyny pięciokrotnego mistrza Polski. 

W tych dniach powrócili również 
do kraju dalsi przedwojenni gracze 
Ruchu którzy podczas tournee repr. 
Śląska w Szkocji podpisali tam 
zgłoszenia do klubu z Hajduk: Al- 


$000tttttototttottotoeo 


OPOLE. W niedzielę, dnia 18 bm. 
w klasie A Śląska Opolskiego odbe- 
dą się następujące spotkania: 

Opole: Lwowianka Opole — Lud- 
wik Mikułlczyce. 

Bytom: Liniarnia Bytom—Pogotń 
Zabrze, 

Opole: Odra Opole — Piast Gli- 
wice. 

Prudnik: Pogon Prudnik — Kre- 
sowia Kluczborek, 7 


szer, Przycherka i Olsza. 

Olsza grać będzie na pozycji środ 
kowego pomocnika. Gorzej przed 
stawia się sprawa z atakiem który 
jest najlepszą częścią tej drużyny 
mających w swych szeregach takich 
graczy jak Cebula, Cieślik, Susz- 
czyk ł Wodarz. — Gdzie zmieścić 
Alszera*i Przycherkę a w najbliż- 
szych już dniach także Malcherka 
która także wraca mając kartę pod 
pisaną dla Ruchu, — oto ‘pytanie 
jakie „męczy” obecnie kierownic- 
two sekcji piłkarskiej najsilniejsze 
go klubu na Śląsku. 

Jak się dowiadujemy w najbliż- 
szych spotkaniach o mistrz. kl. A, 


której mistrzostwo Ruch ma już za, 


pewnione Cebula grać będzie na po 
zycji.. obrońcy. 

Czy eksperyment ten uda się wąt 
pimńy. Wprawdzie przed wojną Gem 
za był w Ruchu równocześnie dosko 
nałym napastnikiem i obrońcą ale 
Cebula pod względem kondycji ustę 
puje co najmniej dwukrotnie Gem- 
zie. 
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x Zawodnicy biorący udział w 
ogólnopolskim wyścigu kolarskim 
w Poznaniu narzekali bardzo na 
kwatery i wyżywienie, 

— „Że kwatery nie dopisały — 
rozumiemy”, mówili kolarze „wiel 
kj zjazd gości na targi, — trudno! 
— z tym pogodziliśmy się. Ale z 
wyżywieniem było zupełnie słabo. 
Na dodatek zarządy naszych klu- 
bów — skarżyli się kolarze — in- 
formowane były, że „papu” dosta- 
niemy więc i diety nasze zostały 
zmniejszone, a tu porcje dla nie- 
mowląt'”. 

— Co prawda niemowlę kiełba- 
sy by nie jadło, mówił Pietraszew- 
ski, ale na wagę napewno taki 
„roczniak? zjada więcej. 


% Na Dolnym Śląsku na czoło 
tamtejszych kolarzy wysunął się 
zdecydowanie Janik z klubu sport 
„Sieć”, Na miejscu drugim należy 
postawić Terlikowskiego 
łyżwiarza wyścigowego. 


* W ubiegłym tygodniu delega- 
ci Pol. Zw. Kolarskiego w. pre- 
zesi inż. Pokora i Przybytniewski 
odbyli konferencję z dyrektorem 
PUWE inż. Kucharem. Tematem 
konferencji były sprawy eskpedy- 
cji kolarskiej na mecz z Węgrami 
oraz fundusze związane z przygo- 
towaniami kolarzy do zbliżającej 
się olimpiady, Dyrektor Kuchar 
przyrzekł popierać Związek w rea- 
lizacji poruszonych spraw, 


x Przesunięcie Święta Zwycię- 
stwa z piątku na niedzielę, wpro- 
wadziło niesłychany zamęt w orga 
nizowaniu całego szeregu imprez 
sportowych. 

W wyniku tego zamieszania wy- 
cig ogólnopolski o „Wielką Na- 
grodę” m. st. Warszawy imienia 
prezydenta stolicy inż. Stanisława 
Totwińskiego, organizowany przez 
Warsz. Tow. Cykl. przełożono na 
18 bm. i 

Zaraz po wyścigu, kolarze zgło- 
szeni na obóz przedolimpijski wy- 
jadą do Szczecina, 


% Jak z tego widać i termin 
rozpoczęcia obozu uległ zmianie. 
Według otrzymanych informacji 
rozpocznie się dn. 18 maja i za- 
kończy 2 czerwca. Co będzie jed- 
nak z terminami różnych wyści- 
gów ogólnopolskich? Nie można 
bowiem sobie wyobrazić ażeby ra- 
cjonalnie prowadzony obóz prze- 
rywany był wyjazdami na włyścigi, 
psującymi program prac przygo” 
towawczych. 


% Znani przed wojną kofarze — 
emigranci Marcelak je Witek znaj- 
dują się w bardzo dobrej formie i 
wezmą udział w  młstrzostwach 
świata w grupie zawodowców re- 
prezentując barwy polskie. 


„x Mecz Polska — Węgry ną to- 
rze odbędzie się 13 września na 
torze w Budapeszcie. 


x Jeden z naszych najlepszych 
kolarzy Józef Kapiak narzeka na 
brak gum. 

— W każdym wyścigu, w którym 
dotąd brałem udział miałem po 
kilka defektów uniemożliwiających 
mi równorzędną walkę, Jak nie 
uda mi się zdobyć jakich lepszych 
„kapci” na moje koła, zacznę chy- 
ba trenować piłkę nożną. Tam nie 
krak pieniędzy i opieki wyższych 
urzędów — mówi ze smutkiem do- 
skonały kolarz MKS-u. 


xk Zarząd Poznańskiego Okręgu 
Zw. Kolarskiego nie spełnił pokła 
danych w nim nadziei. 


Pomimo listów PZ. Kol. nada- 
jących odpowiedni bieg sprawie 
otrzymania zwolnienia na kauczuk 
i płótno, (czym miał się zająć o- 
kręg poznański) listy leżały so- 
bie w teczce, a kolarze polscy 
zmuszeni są jeździć na starych 
wielokrotnie reperowanych lub do 
nabywania gum zagranicznych po 
fantastycznych cenach  „przypad- 
kowo” trafiających do kraju. 

Solidny Poznań powinien się za- 
czerwienić. 


%x W Kijowie w dniu 1 maja na 
głównej ulicy miasta — Kreszcza- 
tiku, odbyły się pokazowe wyścigi 
kolarskie, w których wzięli udział 
najwybitniejsi zawodnicy Ukrainy 

W ORLE w szosowym 10 km wy- 
ścigu zwyciężył J. Lewin w czasie 
20 m, 10 sek. 

W ODESIE, przy 40 startujących 
kolarzach, ten sam dystans przeje- 
chał zwycięzca — Magłaków w cza 
sie 24 m, 15 sek, „ 


znanego, 
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NA TARGACH POZNAŃSKICH 


„NOWOSCI“ KTÓ! 


E NIE 


ENTUZJAZMU 
WSRÓD KOLARZY 


POZNAŃ. Pierwsze powojenne 
Targi Poznańskie bardzo skromnie 
reprezentowały eksponaty przemy- 
słu rowerowego. 

Kiedyśmy się dowiedzieli, że na 
Targach występować będą firmy 
włoskie i francuskie, byliśmy pra- 
wie pewni, że zobaczymy sprzęt 
kolarski na takim poziomie tech- 
nicznym, jaki w krajach tych o- 
becnie jest produkowany i używa- 


ny. Niestety żaden z tych krajów 


nie nowego nam nie zaprezento- 
wał. i 

Włosi co prawda pokazali duro- 
we  piasty-lekkie, wytrzymałe i 
bardzo efektowne ze stalowymi 
ośkami głęboko wytoczonymi (czę- 
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ściowo puste dla zmniejszenia wa- 
gi); niestety poza tym — rzeczy- 
wiście pierwszorzędnym sprzętem, 
nie pokazali nic więcej. 

Francuzi, gdzie precyzyjny sprzęt 
kolarski nie ma sobie równego na 
świecie, pokazali nam jedynie prze 
rzutki typu „Semperit, nieznacznie 
technicznie ulepszone, Wiemy, że 
pracują one dobrze, ale wymagają 
zawsze starannie naoliwionego i 
bardzo czystego łańcucha, a więc 
przy normalnej pracy roweru u- 
żytkowego a nawet turystycznego, 
zastosowania szerokiego mieć nie 
mogą. 

Nasi przemysłowcy branży rowe- 
owej nie wiele mogli skorzystać 
z obecnych targów, zaś sprzętu nie 


wystawiali, dobrze czyniąc gdyż 
p a >>> 


Święto kolarzy 


świętem 


5 


całego miasta 
Skierniewickie TC 


obchodziło 


- jubileusz 20_lecia 


SKIERNIEWICE. W Skierniewi- 
cach odbyła się uroczystość 20-le- 
cia Skierniewiekiego Tow. Cykli- 
stów. Święto kolarzy, stało się 
świętem całego miasta. Dobrze, 
musieli się zasłużyć cykliści spra- 
wie sportowej, skoro znaleźli tak 
serdeczny odźwięk w społeczeńst- 
wie skierniewickim. ` 

Duży rynek miasta zapełnił się 
publicznością. Kolarze po poświę- 
ceniu nowo ufundowanego  sztan- 
daru wyszli z kościoła j zwartymi 
szeregami ruszyli w defiladzie na 
rynek, witani gorącymi owacjami 
przez zebraną publiczność i przy- 
byłych również z Warszawy gości. 

Zasłużony dla kolarstwa pol- 
skiego, znakomity ongiś zawodnik 
Stanisław  Kłopotowski, prezes ił 
jeden z założycieli "Towarzystwa, 
powitał zebranych, w krótkich 
lecz treściwych słowach, obrazu- 
jąc pracę towarzystwa od zarania 
poprzeż okupację, kiedy  członko- 
wie pomagali sobie w przetrzyma- 
niu tragicznych chwil okupacji, aż 
do momentu radosnej pracy dła 
odrodzonej Polski Ludowej. 

Następnie nastąpił uroczysty mo 
ment wbijania gwoździ do sztan- 
daru przez przedstawicieli Polskie 
go Zw, JKolarskiego inż. Szymczy- 
ka, Polskiego Zw. Motocyklowego 
płk. Krupińskiego oraz przez przed 


stawicieli miasta, wojska, Milicji 
Obywatelskiej, starostwa, zabrzy- 
jaznionych klubów, organizacji spo 
łecznych i sportowych oraz partii 
politycznych. 

W wachlarzu przedstawicieli nie 
zabrakło nikogo. 

Następuje wzruszający moment 
kiedy prezes Kłopotowski wręcza 


sztandar Towarzystwa pierwszemu | 


chorążemu tego klubu, ob. Knecz- 
kowskiemu. 

Defilada, a po obiedzie i trady- 
cyjnej lampce wina, zawody moto- 
cyklowe w jeździe sztucznej za- 
kończyły uroczystość kolarską. 


ZDBUDZIŁY 


mimo to, że były to targi, a nie 
wystawa, trudno było na terenie 
bądź co bądź międzynarodowym 
występować ze sprzętem modelu 
1930 r. mającego wszelkie prawa 
do miano „antyku” i ważącego o- 
koło 17 leg. 

Państwowy przemysł motoryza- 
cyjny (?) 'wystawił rowery o no- 
wych typach ram, wygniatanych z 
blachy, znacznie odbiegających od 
modelu ogólnie używanego. 

Kształt nowej ramy zwanej „Ara 
dam”, projektu inżyniera Adama 
Głuchowskiego, podobny jest w 
rysunku do spłaszczonego znaku 
mnożenia, w którym na. czterech 
końcach umieszczono: tylne koło, 
siodło, mechanizm pedałowy i głó- 
wkę kierownika. Nowy typ ramy, 
poza nieznacznym obniżeniem 
kosztów i być może lepszą trochę 
amortyzacją od wstrząsów, obniża 
również nieznacznie ciężar rowe- 
ru, który w nowym wykonaniu 
ważyć będzie 16 — 165 kg. Wy- 
maga jednak prób w terenie o 
czym nie możemy poinformować 
naszych czytelników, 

Natomiast ze smutkiem stwier- 
dzić należy, że gum wyścigowych 
ani też lekkich turystycznych nie 
widzieliśmy zupełnie, 

Stwierdzić należy, że przemysł 
motoryzacyjny i gumowy zbyt ma- 
io dbają o swa liczną, gdyż 
przeszło milion osób licząca klien- 
telę składającą się wyłącznie z lu- 
dzi należących do Świata pracy, 


POGOŃ i ZJEDNOCZENIE z Prądnika 


ROBIA NIESPODZIANKI 
W MISTRZOSTWACA OPOLSKIEJ KLASY A 


RKS ZJEDNOCZENIE PRUDNIK 

— RKS KOPALNIA LUDWIK 

(MIKULCZYCE) 3:2 (2:1) 

PRUDNIK..W meczu o mistrz. 0- 
polskiej kl. A Zjednoczenie poko- 
nało groźną drużynę Kopalni Lud- 
wik sprawiając swym sympatykom 
miłą niespodziankę, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Orlik 2 i Żaba 1. 

W ZABRZU jak podawaliśmy w 
riumerze poniedziałkowym prud- 
nicka Pogoń dokonała jeszcze więk 
szej sztuki i na boisku leadera o- 


polskiej kl. Zjednoczenie Zabrze 
pokonała go 2:1. 

Dalsze wyniki piłkarskie z Prud- 
nika: 

KS GROM NYSA — POLONIA 
(GŁUBCZYCE) 5:1 — zawody © 
mistrz. kl. B. Podokręgu Prudnic- 
kiego. 

KS ODRA KOŹLE — WKS GRA 
NICA PRUDNIK 8:2 — zawody © 
mistrz. kl. B. 

WKS BŁYSKAWICA NYSA 
KS BIAŁA 3:0 v. o. mecz o mistrz. 
kl, B goście nie stawili się do za- 

+ 


wodów. 
Tabela mistrzostw B-klasy Pod, 
Okręgu prudnickiego przedstawia 
się następ. 

1) Grom Nysa 

2) KS Plania Racib. 
3) KS Paczków 

4) KS Odra Koźle 

6, KS'Sudety Nysa. 
7) KS Wolność Gł. 

8) RKS Atom Gł. 

9) WKS Błyskaw. 

10) KS Biała 

11) WKS Granica 


26:2 
24:4 
15:11 
dorto 
12:14 
12:14 
12:16 
11:15 
6:22 
6:22 


48:14 
43:11 
26:19 
38:32 
23:23 
23:27 
29:29 
26:33 
22:46 
30:63 


W Warszawie musi powstać 
ER PODA 


UWAGA na siodło 
i kierownik 


| Inż. F Franciszek SZYMCZYK | 
TREN ING KOLARZA 


Ciąg dalszy 


(Jak już zaznaczyliśmy zasadniczy 
wpływ na położenie ciała ludzkiego 
na rowerze posiada siodło. — Od 
niego rozpoczniemy naszą pracę 
nad budową pozycji dogodnej dla 
danego kolarza. 

Naprzód znajdujemy wysokość na 
jakiej powinno znajdować się siod- 
ło w stosunku do pedałów, a robi- 
my to w taki sposób: 

Ustawiamy korby w pozycji pio- 
nowej, siadamy wygodnie na rowe 
rze, prosząc aby nas ktoś przytrzy 
mał, ustawiamy nogi na pedałąch 
tak, żeby pięta pantofla w którym 
będziemy trenować i ścigać się, o- 
pierała się na pedale znajdującym 
się w najniższym punkcie. Noga po 
winna być swobodnie wyprostowa- 
na, ale nie wyciągnięta, 

Gdy punkt ten, opuszczając lub 


5 do [0 w. 


MEERES 
rekordzista świata 
SANDRI 


pozdrawia sportowców 
polskich 


„Pozdrawiam serdecznie wszyst- § 
pi- 
sze Sandri — doskonały motocykli- £ 


kich sportowców polskich” — 


sta włoski, posiadający dwanaście 
rekordów świata! 


Mało kto w Polsce wie, że przed 


wojenne rekordy światowe w. kla- 


sie do 250 cem i do 350 cem Niem-Ę 


ców Klugego i Winklera 
wione zostały już po 

wojny przez 
Sandri, którzy w dn. 20 paździer- 


popra- 
wybuchu 


nika 1939 r. na motocyklu „Guzzi” | 


347 cem rozwinęli fantastyczną 


szybkość 200 km/godz. 


do 250 ccm, 
kie te same fekordy dla 350-tekl 
Oto ich wyniki: 


ALBERTI: 1 km ze startu lotne- $ 


go — 213 km’ godz. 

1 mila ze startu lotnego — 212 
km/godz. 

SANDRI; 1 km. ze startu stojąc, 
— 142 km/godz. 

1 mila ze startu stojącego == 160 
km/godz. 

5 km. — 202 km/godz. 

5 mil — 201 km/godz. 

10 km. — 191 km/godz. . 

10 mil — 195 km/godz, | 


Włochów Alberti iğ 


bijąc w ten$ 
sposób rekordy nietylko w klasie 
lecz również wszyst- | 


f nie nieodpowiednie 


j sprawą zupełnie 


podnosząc siodło odnajdziemy, za- 
znaczymy to położenie wyraźnie 
przy pomocy rysy zrobionej piini- 
kiem, na sztycy podsiodłowej i moc 
no zaciśniemy ją odpowiednią na- 
krętką. — Wysokość siodła w sto- 
sunku do pedałów już mamy ozna- 
czoną. 

Teraz bierzemy sznur z przywią- 
zanym do końca ciężarkiem i opusz 
czamy go pionowo tak ażeby prze 
chodził przez środek ośki- suporło- 
wej (ośki mechanizmu pedałowego). 
Od tej prostopadłej łinii szpic 
siodłą powinien być oddalony 5 - 7 
cm w zależności od wzrostu kolarza 
(zawodnicy przekraczający wzro- 
stem 180 cm ustawić powinni siodło 
w odległości 10 cm). — fig. 1. 

Umocowujemy przy pomocy na- 
krętek siodełko w pozycji poziomej 
a w czasie jazdy na treningach bę- 
dziemy uważać czy nie zsuwamy się 
z niego z niego do przodu i zależ- 
nie od tego, podniesiemy szpic sio- 
dła w stosunku do linii poziomu 
odrobinę wyżej, starannie unikając 
przesady. 

W ten sposób główne punkty o0- 
parcią ciała kolarza na rowerze: 
pedały i siodło — są odnalezione. 

Teraz ustawiamy kierownik. Opie 
ramy łokieć zgiętej pod prostym ką 
tem, ręki o szpic siodła, przy czym 
końce palców wyprostowanej dłoni, 
powinny dotykać poprzecznej rury 
kierownika, tuż przy jego sztycy 
fig. 2. 

Jeżeli palce nie sięgają do wska- © 
zanego wyżej punktu — pozycja be- 
dzie za długa, — jeżeli zaś przekra 
czają rurę kierownika — za krótką. 
Odpowiedni punkt znajdziemy prze 
suwając kierownik, po jego sztycy 
naprzód lub w tył, jeżeli zaś kierow 
nik nie posiada ruchomej sztycy í 
jest umocowany na niej na stałe, na 
leży wymierzyć centymetrem jakiej 
dlugości powinna być sztyca i od- 
powiednie poprawki u mechanika 
porobić. Należy jednak pamiętać, 
że odległość między kierownikiem 
a siodłem nie można w żadnym wy 
padku regulować przesuwaniem tego 
ostatniego. 


ką 2. 


Szerokość kierownika powinna od 
powiadać szerokości barków zawod 
| nika, stojącego w pozycji zasadni- 
czej na baczność. Węższe są zupeł- 


i zastosowania 
mieć nie powinny, — Zbyt szerokie 
mogą być przeszkodą w końco- 
wych walkach finiszowych, jak 
również utrudniają odrobinę wy- 


j jazd pod górę. 


Głębokość kierownika, która po- 
woduje pozycję bardziej leżącą lub 
więcej zbliżoną do siedzącej, jest 
indywidualną, — 
Kolarzom początkującym radzę za- 
czynać próby od pozycji bardziej 
zbliżonej do siedzącej, a dopiero - 
praktycznie stwierdzić, która jest 
dla pracy najodpowiedniejsza. 

Mamy więc ostatecznie ustałone 
ostatnie dwa punkty oparcia. Dalsze 
ewentualne poprawki w pozycji, 
zresztą nieznaczne, uzupełniać bę- 


| dziemy w czasie treningu. 


(e. d. n) 


Po dłuż- 
szej, i ciężkiej chorobie zmarł tu 
nieoczekiwanie sekretarz KS Ligo 
cianka, Kaczla Paweł, 
Zmarły był jednym z pierwszych 
założycieli tego klubu po wojnie. 
Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD KS LIGOCIANRA 


KATOWICE-LIGOTA 


| 


ZAWODY PŁYWACKIE 
W ZGIERZU. 
W Zgierzu odbyły się 


Zgierz. 
po rAz pierwszy po 
miejscowym basenie 
najnowocześniejszych 
wody pływackie. . 
Osiągnięto następujące rezultaty: 

50 m. st. kl. panów: 1) Dąbrow 
ski (Wł 5,8; 2) Przyborowski 
(Zi) 38,6. 

100 m stylem  dowelnym Ba | 
nów: 1) Mroczyński (Wł) 1,06,1; 
2) Malinowski 4Zj) 1.13,4. 

50 m st. grzbietowym ranów: 
1) Merchel (Zj) 39,3; 2) Daszlkow- 
ski (Wł) 39,6. 

200 m dow. panów: 
czyński (Wł) 2,37,6; 
ski (W) 2,38,2. 

100 m klas, pań: 1) Dabrowska 
(Wł) 1,20,3; 2) Krogulec (Zj) 1,215 

50 m klas, pań: 1) Motyka 35,3; 
3) Instunajd (Zj)) 57,02. 

100 m styl. klas. pań: 1) Szcze- 
baniak (Zj) 1,421; 2) Motyka 
DEAE 

Skoki z trampoliny: 1) Przybo- 
rowski (Zi) 2)Dynowski (W). 

Sztafeta 30 x 50 m zmiennym | 
1) Zjednoczeni j Włókniarz ex 
aequo 1,49,3 min. 

Sztafeta 5r 50 m dowolnym: 
1) Włókniarz 2,43,6; 2) Zjednocze- 
ni 2,45.6. 

ARTYŚCI — PRASA W ŁODZI | 
Bymsza kapitanem drużyny art. 

Łódź. W dniu 22 bm . o godz. 
17-ej odbędzie się na boisku ŁKS 
w Łodzi mecz piłkarski Artyści— 
Prasa. 

Spotkanie wzbudziło kolosane 
zainteresowanie i już w pier- 
wszym dniu przedsprzedaży bile- 
tów sprzedano ich 6000 sztuk. 

W drużynie Artystów kapita- 
nem drużyny jest Adolf Dymsza. 

Dziennikarze łódzcy pilnie przy 
gotowuja sie do meczu i skrycie 
trenują aby uzyskać niekompro- 
mitujący dla nich wynik. 

Pierwszy trening odbył sie na 
Helenowie, — O formie prasy 
łódzkiej (oczywiście w piłce noż- 
nej) mogliby powiedzieć coś tre- 
nujacy na torze kolarze z Pietra- 
szewskim na czele. 


3 


„wojnie na 
(iednym z 
w Polsce} 


1) Mrów- 
2) Daszkow- 


Bielsko 


*BIELSKO (R). Czwarta niedzie- 
la rozgrywek piłkarskich 'o mistrzo 
stwo klasy A Podokręgu Bielsko 
Biała, rundy wiosennej przyniosła 
niespodziankę w postaci wysokocy- 
frowej porażki kandydata do ty- 
tułu mistrzowskiego TS Piast Cie- 
szyn w spotkaniu z poprawiającą 
sie z dnia na dzień żywiecką Sołą 
Cieszyniacy utracili swą drugą po- 
zycję w tabeli na rzecz pauzujące- 
go w tym dniu BBTS. 
Pozostałe mecze zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem fawo 
rytów. 
SOŁA (ŻYWIEC) — PIAST 
(CIESZYN) 6:1 (2:0) 


HEJNAŁ KĘTY — TUR 
WADOWICE .3:1 (0:0) 


BESKID ANDRYCHÓW — GRA- 
ZŻYNA DZIEDZICE 2:2 (0:1). 
BKS BIAŁA — RKS KOPALNIA 


BRZESZCZE 4:1 (2:1) 
BIELSKO. W ub. czwartek ro- 
zegrańg dalsze spotkania o mistrz. 
kl. A Podokręgu Bielsko Biała. 
Rozegrano 4 mecze, Wyniki ich 
były następujące: 


HEJNAŁ KĘTY — BESKID 
ANDRYCHÓW 3:1 (1:1) 
KĘTY. Leader tabeli miał cięż- 
ką przeprawę z Beskidem i zwy- 
cięstwo zapewnił sobie dopiero po 
przerwie. 
GRAŻYNA DZIEDZICE — 
SOLA ŻYWIEC 0:6 (0:6) 
ŻYWIEC, Wine za wysoką po~- 
rażkę Soły ponosi bramkarz, któ- 
1ego po przerwie zastąpił rezerwo- 
wy. 
LESZCZYŃSKI — 
PIAST CIESZYN 2:1 (1:1) 
BIELSKO. Bramki dla zwycię- 
sców zdobyłi: Lasek i IKaczmar- 
czyk z rzutu karnego, dla pokona- 
nych Huczała. Goście nie wyko- 
Tzystali rzutu karnego. 


BETS — BKS BIAŁA 2:0 (0:9) 


BIELSKO. Bramki zdobyli Fo- 
rysiewicz. Obydwie drużyny  za= 
grały b. słabo. Po meczu grał 
EKRS-u Śliwa, wywołał awanturę, 
znieważajac czynnie zawodnika 
BBTS Wojtyłę. 

Po rozgrywkach czwartkowych 


tehela mistrzostw przedstawia się 

następująco: 

1) Hejnał 14 238 47:22 
2) BBTS by O, SE 
3) Soła Żywiec 14 17 39:24 
4) Piast Cieszyn 14770 50:25 
5) Kop. Brzeszcze 14 15 36:37 
6) Leszczyński BPE 02580 
7) Grażyna 14-= 10 23437. 
8) RKS Biala 14 10 27:45 
9 TUR Wadowice 14 9% 18391 
19) Beskid Andrychów 14 7 28:32 


Wlajta w Dublinie = 


b 
| 


ziewanej i niezrozumiałej zmiany $ : sa 
4 J az) Yil moina klęską Polonii. 


Vyjasnić j 


SPRAWA Ignacego Tłoczyńskie- 
go i Czesława Spychały urasta po- 
woli do rozmiarów skandalu i to 
nie tylko wewnętrzne-krajowego. 
Już samo wystawienie przez PZT 
obu zawodników do reprezentacji 
polskiej bez uprzedniego defini- 
tywnego porozumienia się z PUWE 
i z nimi, było grubym błędem, 
i mówiące delikatnie, konsekwencje 
załatwienia sprawy, „po łebkach” 
są obecnie w całej pełni widoczne. 

Całą sprawę pogarsza jeszcze 
milczenie kompetentnych czynni- 

ków sportowych w Polsce, 

. Międzynarodowa opinia spor 
towa przyjmuje więc za dobrą 
monetę wypowiedzi, nickoniecz- 
nie nawet 'Tłoczyńskiego,i Spycha- 
ly, ale ich „diabelskich”, może na- 
wet nieproszonych doradców i o- 


piekunów, rekrutujących się z nie 
| przejednanych emigrantów. 


7, Z OSTATNIEJ 


CHWILIO 
DOSTAL, 


AE E O Oe 


ak najszybciej 


W wypadku Tłoczyńskiego i Spy- 
chały błędy i niedopatrzenia PZT 
oraz niedbałe załatwianie ważnych 
bądź co bądź kwestyj zostały wy- 
zyskane przez wrogą nam propa- 
gandę, 


€harakterystycznym jest, by nie 
być gołosłownym, poniedziałkowy 
komentarz kerespondenta prasowe- 
go Sporst Bulletin BBC, który o- 
świadczył, że jak go poinfermowa- 
no, Tłoczyńiskiemu odmówiono wi- 


TEZA JPL ETEO POZ ICIC SE EAEE SIZE" DĘTE ETT 


Rozgrywki o puchar 
Ziem Odzyskanych 


ROZPOCZETE 
W CZWARTEK: 


zy wjazdowej do Polski. 

Wiadomość powyższa wpbrowadzę 
niesłychany zamęt w opinii spor- 
towej zagranicą, bo jakżeż to: „Pal 
ska wystawia Tłoczyńskiego do re- 
prezentacji, a potem nie dostaje on 
wizy wjazdowej?”. 

W ostatniej chwili dtrzymaliśmy 
wyjaśnienie w sprawie  Tłoczyń- 


skiego z Ambasady Polskiej w Lon 


dynie, kore RY obok. 


YET WT TRWA TESRY TZ 


PIAST GLIWICE — 

ROSTUCHNA 0:4 (0:1) 
Gliwice. W Gliwicach gościła 
drużyna KS Kostuchny, która ro 
zegrała mecz towarzyski z Pia- 


Fstem z Gliwic. 


Bramki dla zwyciezców Strze- 
lit: Javczsk, "Laska, Dziubany” 
Śmiełowskj po jednej. 


„krzykników 


W ZWIĄZKU z DECYZJĄ 

TŁOCZYŃSKIEGO POZOSTA- 

NIA W ANGLII „TRYBUNA 

ROBOTNICZA, W NR. 130 
PISZE: 


Katowice. Tłoczyński nie wró 
ci Wyższe powody. Fabryczka. 
Pomimo entuzjastycznego  beł- 
kotu przyjaciół. Pomimo wy- 
w „Przeglądzie 
Sportowym“. 

Lepiej być wicemistrzem 
Anglii niż mistrzem Polski: 
Lepiej mieć fabryczkę naciągóww 
i naciągać angielskie rakiety 
niż naciągnąć reprezentacyjną 
koszulkę z Orłem Bialym. 

Dyrektor Tłoczyński 
zarczerwowane miejsce w sa- 
molocie, miał” przygotowaną 
prase i przyjaciół — organiza- 
torów. — Tłoczyński nie chce 
Polski reprezentować. . 

Może terąz przynajmniej 
warszawska prasa wykaże wwo- 


mial 


. bec swego pupilka więcej pow 


ściągłiwości i mniej lirycznych 
akcentów. Fłoczyński jest dezer 
terem tenisa polskiego, y 


a tek 


lo ny Slask pokona! Opolski 


Wrocław, (tel). W ub. czwar- 
zainaugurowane zostaly w 


Wrocławin zawody o puchar 
Ziem Odzyskanych — wicepre- 
B miera Gomwhki, 
4 We Wrocławiu spotkali się 


Śląsk Dolny i Śląsk @polski. 


A Mecz zakończył się zwycięstwem 


9 Sląska Dolnego 5:2 (4:1). Zawo- 
dom przyglądało się ponad 


(| 10.000 widzów co jak na jniejsco 


W | ZE we stosunki jest swego rodzaju 
Ak 3 rekordem! Zawody a prowadził 
A ol PAREO dinib an 
c a ob. Rutkowski z Krakowa. 


i mimo io 
NIE aa 
RZ EOAŁ 
AMBASADA 
POLSKA 
W ARAT 
KOMUNIKUJE 


KATOWICE. Jak dowiadujemy 
się,w ostatniej chwili Ignacy Tio- 
czyński otrzymał wizę. 
dc Polski z Ambasady R. P. w Lon 
dynie, a mimo to nie przyjechał) 
do Warszawy. 

Ambasada Polska ogłosiła komu- 
nikat, w którym kategorycznie za- 
Przecza, jakoby odmówiła wizylł 
wjazdowej Ignaccmu  Tłoczyńskie- P 
mu, uniemożliwiając mu rzekomo ĵ 
w tion sposób przybycie do Polski! 
i wzięcie udziału w reptczentacyj | 
nej trużynie Davis Cupowej prze-; 
ciw W. Brytanii. A 

Tym samym Ambasada zdemen- 
yae całą powódź pogłosek, jĴja-} 

kie kursują obecnie w brzytyjs kich f 
Po: tenisowych i które zostaly $ 
powtórzone, ' zapewnie w dobroj z 
wierze przez brytyjską służbę in- 4 
formacyjną. i 

Co więcej, przedstawiciel Amba 
sady Polskiej w Londynie wyja-§ 
śnił, że Tłoczyńskiemu przyznano% 
nie tylko wizę na jednorazowy wyb 
jazd do Polski, ale również wizę j 
powrotna do Anglii. Przejazd w o0-f 
bie stromy miał być pokryty z fun-h 
duszów Ambasady i nie kosztował 
by Tłoczyńskiego ani szylinga. 

Tym czasem w piatek Tłoczyński | 
mimo, żessam prosił go wizę i byi 
w tej sprawie kilkakrotnie w Am- 
basadzie Polskiej, ni stąd ni z c- 
wad zatelefonował do Ambasady ip 
oświadczył krótko i węzłowato, że y: 
nie pojedzie do Warszawy. ; 

"łoczyński, co jest rzecz cha- 
rakterystyczną, ograniczył się tyl-k 
ko do tego stwierdzenia i mimo zaj 
pytań, 


FETTE NET 


nie podał powodu niespo- W 
swej decyzji. Jakiekolwiek dalsze 
interpelacje Ambasady /były nie- 
możliwe poprostu dlatego, że Tło- {i 
czyński zaraz zakończył swą rozmo Ę 
wę, odkładając słuchawkę, a póź- Ň 
niejsze próby skomunikowanią się ķ 
z nim nie,dały wyniku. Zresztą sa- ji 
molot,, w którym Tłoczyński miał% 
zarezerwowane miejsce, odleciał wH 
sobotę do Warszawy, 


ścią i uznaniem, że Polska Amba- 
sada w.ELondynie uczynila wezy- 
stko, e 
wadzić Ignacego dłoczyńskieg o do 
Warszawy. Przyznano mu również, 
co jest wypadkiem wyjątkowym i 
normalnie niepraktykowanym, już 
z góry wizę powrotną. 

Widzimy więc, że władze nasze 
skłonne były do vójścia Tłoczyń- 
skiemu jak najbardziej na ręke, 
wychodząc z podobnych założeń 
zapewne, jakie przedstawiliśmy w 
artykule traktującym o sprawie 
Tioczyńskiego w jednym z ostat- 
nich numerów „Sportu”, 

Niestety wszystko to nie dopro- 
wadziło do pożądanego rezultatu 
ale nie z'winy czynników polskich, 
a z winy samego Tłoczyńskiego. 


wjazdową 4i 


| towarzyskie z 


J koncertowo. 
j taku Odry 


A | gdyż Odra również 
Stwierdzamy z całą przyjemno- W 


. Do spotkania powyższego dru 
skla- 


W Żyny wystąpiły w nast. 

A dach: 

| ŚLĄSK GPOLSKI: Pica, Dzi- 

I wisz, Garus, Dawidowicz, KRa- 

j lus, Jaskula. Fuchs, krasówka, 
Bruner kozak i Nowak. 


ŚLĄSK DOLNY; Wawrzyniak, 


J Dąbrowski, Chełczyński, Sały, 
| Polkoszek, Czyż, Sierzega, Du- 
lek, Sambor, Borck i Zmierz- 


| chol (a więc bez graczy Polonii 


Świdnica). 
Mecz miał przebieg b. intere- 


sującv i stojący na dobrym po- 
ziomie teohnicznym. Pierwsza 
zowa uplvnęła pod  zuakiem 


pizewagi Dolnego Śląska przy 
szybkim tempie. W drugiej 
polowie gra wyrównała się i 
Opolski Ślask: uzyskał nawet 
lekką przewagę. 

W drużynie Wrocławia wyróż 
nit się doskonały bramkarz 
Wawrzyniak, który w wielu wy 
padkach ratował w beznadziej- 
nych sytuacjach i w dużej mic- 
rze przyczynił się do zwycię- 
stwa swej drużyny. Najsłabszą 
częścią zwycięzców hyła pomoc. 


SRS 


Atak gral bardzo dobrze w 
pierwszej połowie. Wyróżnili 
się w nim Sierzega i Berek, 


W repr, AR Pk, doskonały był 


dl 


POLONIA ŚWIDNICA ROZGRO- 
NIONA W OPOLU. 

K5 ODRA OPOLE — POLONIA 
* (ŚWIDNICA) 10:4 (5:2) 

Gpcie (WS). W drodze powrotnej 
z Bytomia drużyna mistrza Dolnego 
Śląska rbzegrała w Opolu spotkanie 
Odrą. 

Spoikanie to zakończyło się sro- 
Drużyna go- 


1 spodarzy zagrała w tym meczu bar 
| dzo ładnie, szczególnie atak zagry- 


wał w drugiej części meczu wprost 
Piękna i celowa gra a 
obnażyla słabe punkty 
drużyny Polonii, tj. pomoc i obronę 

Tak wysokiej porażki drużyny mi 


j strza Dolnego Ślaska nie usprawie- 


a dliwia nawet brak dwóch graczy, 


(zastąpili 


Jeżeli nawet odpowiadają prawdzie 
pogłoski o próbach nastraszenia 
"łoczyńskiego przez „nieprzejedna 
nych? „emigrantów, to nie  uspra- 
wiedliwia to bynajmniej b. mi- 
strza Polski 

Jasne eświeadczenie Ambasady 
| Polskiej przychodzi w sama porę, 
by położyć koniec oszczerczej pro- 
|! pagandzie roznętanej przez wiado- 
ae kola zagranicą, wymierzonej 
zurzeciw dobremu imieniu polskie- 
ga sportu 

Ignacy 


a 


JTłoczyński, stwierdzamy, 


wystąpiła bez i 
b Marszala i Jankowskiego, 
a ich Śliwiński i Zęszka z Liwowian- | 
Ski). 
co było w jej mocy, by spro i 


JLONIA Z ŚWIDNICY 


rozgromiona w OPOLU 
KANDYDA: DO LIGI 
ZBINKASOWAŁ 10 BRAMEK 


| Dudsk uzyskuje 


5:2 (4:4) 


bramkarz Piela, 


ram który nie pono 
SL WINY ZA 


puszczorne bramki. 
W pomocy wyróżnił się Dawi- 
dowicz a w ataku Kozak. Kra- 
s5ówka i Fuchs. 

Pierwsze minuty gry należą 
do Dolnego Śląska i w 13 min. 
prow adzenie. 
W dwie minuty później Bruner 
wyrównuje. 

W 16 min. po pieknej kombi- 
nacji Sierzega—Borek — ten o- 
statni strzela druga bramkę dla 
Dolnego 5iaska. W 80 min. Bo- 
rek podwyższył wynik na 3:1 
a dwie minuty później Samgor 
po solowym biegu ustalil wynik 
do przerwy. 


Ba zmianie pól w 58 min. 
Borek strzelił piętą i ostatnią 


bramkę dla swych barw. 
bramkę dla. Ślaska 
zdobył w 65 min. 


Drugą 
Opolskiego 
ZA 


Tony Mottrara — rakieta Wielkiej Brytanii nr. 1 — pokonał 
w l-szym dniu meczu tenisowego Folska — Anglia — Hebde, 


SENSACYJNĄ PORAŻKA 
RUTKOWSKIEĆ 


LEKROATLEGI FAS-u 
(BYDGOSZCZ) W DOSKONA- 
ŁEJ FORMIE 
Inewrocław, WO Irowrocławiu 
odbył sie ubiegłej niedzieli trój- 
mecz lekkoatłetyczny z udzia- 
leom HES-u Sydgnszcz, AZS-u 
Poznań i Międzyszkolnego Klu- 
bu Sportowego Inowrocław, na 
którym osiągnięto szereg b. do- 
brych, jak na począlek sezonu, 

wyników. 

Sensacja dnia była podwójna 
przegrana mistrza Polski Rut- 
Au anA GR Poznań), któ- 


Bramki zdobyli: Pastuszka I i Šli 
wiński po 3 oraz Zoszka i Pastuszka 
II po 2. Dla pokonanych strzelcami 
byli Maniura 3 oraz oraz Mincer 1. 

Sędziował! dobrze kpt. Szuck. 

%x KKS Leopolia ©pole w spotka 
niw o mistrzostwo klasy B pokonała 
Milicyjny KS Opole 9:0, 

4 KKS Chrobry Groszowice wy- 


! grał w zawodach mistrzowskich z 


zespołem KS Ścinawa Niemodlin — 
5:0 (4:0). 


CZY NASTĄPI FUZIA ODRY 
I LWOWIANKI. 

Qpole (WS.) W Opolu mówi się 
coraz głośniej o mającej nastąpić 
fuzji dwu klubów klasy A Odry i 
Lwowianki. 

Dla podniesienia poziomu sportu 
w Opolu życzyć sobie należy, aby 
fuzja ta nastapila jak najszybciej i 
aby powsłał jeden silny klub spor- 
towy z wieloma dobrymi sekcjami. 


z przykrością, w AGesakiadei chwi 
li- zawiódł na całej linii. J. 


WŁOCHY — CZECHOSŁOWACJA 
4:2 W TENISIE 


PRAGA. W ostatnim dniu mię-K 
dzypaństwowych zawodów teniso- Ę 
wych, które odbywały się w Pra-$ 
Czechosłowacji | 
Drobny pokonał w 3 setach Cucel-f 
W grze podwój- $ 
nej mężczyzn zwyciężyła para włoŃ 


dze, reprezentant 


leigo 7:5, 6'1, 6:2. 
ska Sada — Bassi nad parą Hyks 
— Zabrodsky (Czechosłowacja) w 
stosunku 6:8, 6:2, 6:2. 


Pe ICPE 


| ZWYCIEŻCZYMI 
PAULINY BETZ 


„RAJLEFSZA TENISISTKĄ 
KOMTYRENTU" 


LONDYN . (obsł. wł.) Sensacją 
rczpoczętcgo właśnie w Anglii tur 
nieju o Parlington Cup jest udział 
tenisistki rumuńskiej Magdaleny 
Rurak, która niedawno pokonała 
na Rivierze Pauline Betz. 

Betz określiła Rurak, jako „naj- 
lepszą w obecnej chwili tenisistkę 
Kontynentu. O panią Rurak spie- 


f ry uległ na 100 m Buhłowi i 
Grzance, dwom mlodym zawod 
nikom bydgoskićgo HKS-u. 

Buli bicgnąc pod wiatr i na 
kiepskiej bieżni, powtórzył wy- 
nik osiągnięty przed tygodniem 
w Bydgoszczy 11,1 sek. 
Grzanka był drugi z  czasenre 


a — Rutkowski trzeci 11,3 rają się dwie federacje tenisowe: 
z rumuńska i węgierska, tenisistka 
W. pozostalych konkurencjach | nie powzięla dotychczas decyzji 


pod jakimi barwami będzie wystę 

pować w Wimbledonie. 
Rurak jest uważana za 

rytkę turnieju 


uzyskano wyniki następujące: 
Bieg 400 m: 1) Buhi 53,7 sek.; 
2) Grzanka 547 sek.; 1.500 m: 
1) Nowak (HKS) 4,28; 2) Osiń- 


fuwo-. 
i w finale spotka 


ski (HKS) 431,2; Dysk: 1) M. | sie przypuszczalnie z najlepszą ra- 
Hoffmann (AZS) 36,85 m; 2) Ma | kietą Anglii miss Curry. 


ciejewski (HKS) 33,70 m. Kula: W grze pojedynczej panów iawo 


1) M. Hoffmann 12,77; 2) Macie- | rytem jest 6 rakieta australijska 
jewski 12,32. Qszezep: 1) Hoff- | Sidwell, i 

mann 52,02; 2) TLubojewski x T, 

(HKS)! 48,49. ' Skok w dal: LONDYN (obsł. wł.) Tenisistki 
1) Bubl 5,91 m. Skok wzwyż: brytyjskie przygotowują się inten- 


1) Gruszka (IKS) 1,63 m. Szła- | sywnie do drużynowego spotkania 


feta 4x100 m: 1) (HKS) Byd- | z ekipą amerykańską o Puchar 
goszcz w czasie 45,1 sek. (naj- |.%ightmana w Forest Hills 16 i 17 
lepszy powojenny wynik w Pol | sierpnia, 

sce). Zwycięzey startowali w W roku ubiegłym Amerykanki 
skladzie: Białkowski, Dąbrow- | rozgromiły w Wimbledonie ekipę 
ski, Grzanka, Buhl. Sztafeta angielską 7:0, uwożąc ccnne tro- 
olimpijska: 1) MKS 8,442; | feum za Ocean. W tym sezonie An 


2) AZS 3,50,2. 


W punktacji ogólnej zwycię- 
żył HKS Rydgpszez, uzyskując 
103 punkty, drugi AZS Poznań, 
76 punktów, trzeci MKS Inowro 
cław 47 punktów. 


EIEEE KOET TO PZW A TY 


gielki z powodu przypuszcząlnego 
wycofania się Pauliny Betz z sze- 
regów ematorskich mają szanse na 
iepszy nieco wynik choć nie ulega 
wątpliwości, że puchar po raz pią- 
tv przypadnie Ameryce. 


( Zmiana pałeczki w sztafecie 4x109 mtr. 
w Inowrocławiu. 


Eteru mac wą ZEDO ze zS EZ 


TURNIEJ PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH W KOSZYKÓWCE 


WARSZAWA. Koszykarze ZSRR 
postanowili na ostatnich , mistrzo- 
stwach Europy w Pradze zorgani- 
lzować na wiosnę w roku przysz- 
łym turniej koszykówki z udziałem 


ua zawodach lekko 


państw słowiańskich, a mianowi- 
cie: ZSRR, Czechoslowacji, Polski, 
Jugosławii i Bułgarii. Turniej ten 
byłby doskonałym przygotowaniem 
przed Olimpiadą. 


guz 


QUAODO OLOO AIA 
| TE EEE EEE EE 


ibatros i Airone to dwie 
250-tki produkowane przez 
włoską wytwórnię „Moto- 


Guzi”. Albatros jest modelem spor 
towym Airone-turystycznym. 


revillier i Urban — Fabry- 
ka w Ustroniu produkuje 
silniki motocyklowe do pier 


wszych powojennych motocykli 


polskich „Sokół 125”, 
| Ga stów i Motocyklistów za- 
chęcone powodzeniem wy- 
Ścigu zorganizowanego w r. ub. 
powtarza go w tym sezonie. Pro- 
jektowany jest też trójmecz » na 
torze żużlowym Śląsk — Łódź — 
Częstochowa. 


zęstochowskie Tow. Cykli- 


ziewiarski Klub Sportowy 

w Łodzi obok wielu innych 

sekcji ma doskonale pracu- 
jącą Sekcję Motocyklową, której 
czoło i zawodnikami są  Wię- 
ček i Mucha, 


alkowski Henryk (K. M. 
Świebodzin) wystartował do 
tegorocznego sezonu na 

swym przedwojennym 

500 ccm i odniósł już na nim sze- 

reg zwycięstw na ONE Wielko- 


polski. 

G del wyścigowy 500 cem pro 
dukcji Moto Guzzi. Opis tej 

ciekawie skonstruowanej maszyny 

zamieścimy w jednym z najbliż- 

szych numerów „Kolumny”. 


ambalunga” — to nowy mo 


aecker M, — nowoobrany 
prezes FICM przesłał za po 
średnictwem mgr. Dochy 


" życzenia dla motocyklistów pol- 
gkich: wielu sukcesów w nadcho- 


dzącym sezonie. 
= już drugą imprezę 
oddał swym rywalom v. o. 
jego „Puch” 125 cem płata mu psi 
kusy: ostatnio „nawalił” i to grun 
townie tłok, w którego denku zro 
biła się spora dziura..,. 


R osińska (WKS Legia) Uyla 


„jedynaczką” Pierwszego 
Kroku Motocyklowego”. Mi 


ankowski Jerzy (Pogoń Ka 


mo wielu przygód (jazda po krza-. 


kach) zajęła 8 m, w klasie do 130 
ecem — owacyjnie powitana przez 


publiczność. , 
L stępnym Robotniczym Klu- 
bem Sportowym, który zor 
ganizował Sekcję Motocyklową. Jak 
widać zainteresowanie sportem mo 
tocyklowym w Krakowie jest co- 
raz większe. 


r alinowski Robert inż. zo- 
stał obrany prezesem Ta 
trzańskiego Klubu Motocy- 

Kklowego. Spodziewamy się — znas 

ac jego energię — że i w tym ro- 


TKM rozwinie „wyścigowe tem 


po” w pracy. 

N szorzędnym żużlowcem. 
Brat jego Franciszek 

mistrz Polski w 500-tkąch wyści- 

gowych) wróży mu wiele sukce- 

sów. Pierwsze starty Mariana w 

r. b, dowodzą tego istotnie. 

© nizuje w dn. 18 maja wy- 
ścig uliczny „O Błękitny 

Pas Grudziądza”. Wyścig zaliczony 

został do eliminacji mistrzostw Pol 

ski na rok 1947 w kl. IL 

P powstał we Wrocławiu. Mo 
‘że ten nowy klub rozwinie 

bardziej ożywioną działalność, niż 


gałożona swego czasu Sekcją Mo- 
4ocyklowa „Pafawag”, o której nie 


mie słychać. 

R bilista włoski przebywa je- 
sze w szpitalu: w wyścigu 

Bamochodowym w Pau w ub. m. 

uległ wypadkowi i złamał obie 

hogi. 


| cooter” to popularny we 
Włoszech typ „setek? po- 
dobny w rozwiązaniu kon- 
Birukcyjnym do motorowej hulaj- 
mogi i produkowany przez wytwór 


ie Nibbio i Piaggio, 
rekordów światowych w 


T kl. do 500 cem. Ustanowił 
je w latach 1937 — 1939 na moto- 
cyklu „Gi-Hera" 493 ccm. 

U (jak na 1200 członków) re- 

prezentowana na wyścigu 
ulicami Warszawy. A szkoda, bo 
była okazja do porównania klasy 


zawodników z Poznania z repre- 
zentantami innych Okręgów. 
BMW-R51 Andrzej Żymir- 


N ski. „Kibicom” niedowie- 


Tzəjącym, że jest to „prawdziwa 

japońska maszyna? tłumaczy, że 

TE jej wykonana jest całkowicie 

- bambusu!... 

i apłon” w Jeleniej Górze 

wykazuje dużą ruchliwość. 
Młody :ten klub na otwar- 

cie sezonu 

maszyn, 


zgromadził ponad 130 

a w dorobku swym ma 
Już kilka imprez na torze żużlo- 
WYM, 


egla" — Kraków jest 


owacki Marian jest pierw- 


limpia” — Grudziądz orga- 


ierwszy Klub Motocyklowy” 


uggeri c= doskonały automo 


aruff; jest posiadaczem 9 


nia” była bardzo nielicznie 


aikiki” — tak nazwał swą 


„Nortonie” 


nass 


DĄBROWSKI 


WARSZAWA. Po raz pierwszy 
oglądała Warszawa wielką impre- 
zę samochodową i motocyklową 
zorganizowaną przez Oddz. War- 
Fzawski A, P. i Warszawski OZM, 
przy współudziale PKM i WKS Le 
sią. 

Dwa dni trwał ten wielki wy- 
ścig. W sobote blisko 35 tysięcy, 
w niedziele ponad 45 tysiecy wi- 
dzów obserwowało z zapartym od- 
dechem walkę najlepszych asów. 
Na starcie znalazły się takie tuzy, 


jak wśród automobilistów: Mazu-, 


rek į Wierzba, zaś wśród motocy- 
slistów w samym tylko biegu w 
kl. ponad 350 ccm aż trzech mi- 
strzów Polski: Dąbrowski, Franci- 
szek Nowacki i Żymirski. 
PIERWSZE NIESPODZIANKI 
Przebieg zawodów był emocjo- 
nujący. Już pierwszy bieg moto- 
cykli do 130 ccm przyniósł niespo-. 
dzianki: po I okr. 29 km) mistrz 
Polski w tej klasie — Draga zna- 
lazł się dopiero na 4 m. Prowa- 
dził St. Brun z PKM Warszawa, 


Wyścigowa DKW 
Mielocha w pfomieniach 


WIERZBA 


triumfują w Warszawie 


J 
stwo w poprzednim biegu „Rudđolf” 
ciągnęła wspaniale, niestety defekt 


Eumy spowodował wycofanie się 
jego z wyścigu, 
Wyścig motocykli był wielkim 


sukcesem PKM, którego zawodnicy 
zajęli 2 pierwsze (Dąbrowski) i 2 
drugie miejsca (bracia Brun), oraz 
„FPogoni”, która zdobyła 1 pierw- 
sze miejsce (Draga), oraz 2 trzecie 
(Draga i Herbert), 

MISTRZ MAZUREK ZWYCIĘŻA 

Niemniejsze zainteresowanie 
wzbudziły wyścigi samochodów, “ 

W kl. IV. turystycznej (do 2000 
ccm) zwyciężył  Wereszczyrski z 
Katowic, który w drodże do War- 
szawy rozbił swego MG mod. „Mid 
get”, jednak zdołał go naprawić i 
stanąć na starcie. Przeciętna zwy- 
cięzcy — 62,3 km/g. 

W KI. V turystycznej (do 3000 
cem) po pięknej jeździe zwyciężył 
spokojny i opanowany Mazurek 
(Warszawa) na „Citroenie) z dobrą 
przeciętną 66 km/godz. W biegu 
tym Kowalczyk na Willysie wy- 


lecz już w następnym okr. na czo 
ło wyszedł Herbert Henńec (Po- 
goń Katowice), Draga ciągle na 4 
metrów. W 4 okr. Brun dochodzi 
znów do głosu, mając jednak za 
plecami Dragę, który mija go i 
nie oddaje już prowadzenia mimo 
pięknej jazdy Bruna, który próbu- 
je dogonić rywala. 

Bieg motocykli do 250 cem był 


„koncertem jazdy Dąbrowskiego 
PKM Warszawa): prowadził od 
startu, aż do mety, Na drugim 
miejscu wylądował  niespodziewa- 


nie z K. M. Świebodzin. Draga, 
który startował w tym biegu na 
mani DKW, miał dwa upad- 

przy czym raz znalazł się 
BAC: publiczności .„ Ostatecznie 
zdołał jednak zająć 3 m. ratując w 
ten sposób 1 pkt. do mistrzostw 
Polski. 

Wyścig 350-tek poprowadził od 
startu do mety „Rudołf” z Pogoni. 
K. Brun (PKM) mimo koncertowej 
jazdy na swym wyścigowym Excel 
siorzę zdołał jedynie zmniejszyć w 
ostatnich okrążeniach przewagę 
„Rudolfa” do 3 sek. Obaj odbili 
się zdecydowanie od reszty współ- 
konkurentów, z których najlep- 
szym okazał się, młody zawodnik 
z gliwickiego „Piasta” — Sordyl, 
na wyścigowej DKW 250 cem. Star 
tował on poprzedniego dnia w 
250-tkach jednak wycofał się na 
skutek. defektu koła w I okr. 

— „To prawdziwy talent! Przy- 
Stasia Bruna” 


pomina mi — o 
świadczył po biegu prez, Docha. 
Podzielamy to zdanie, „Piast do- 


czeka się pociechy ze swego wy- 
chowanka. 

DKW MIELOCHA PALI SIĘ! 
W biegu tym po starcie usłysze 
liśmy  alarmujący meldunek: 
„Maszyna Mielocha pali się!!?*. 
Wspaniała wyścigowa DKW Mielox 
cha — mistrza Polski w tej klasie 
zapaliła się na ul. Agrikoli, Los 
najszybszej maszyny wyścigowej w 
Polsce, z którą konkurować może 
jedynie „Norton Dąbrowskiego 
zaniepokoił wszystkich! Szczęściem 
pożar ugaszono, jednak Mieloch 
dokończywszy I okr. zjechał do 
parku maszyn, 

W najciekawszym wyścigu moto 


cykli ponad 350 ccm triumfował 
powtórnie Jerzy Dąbrowski, tym 
razem na. „Nortonie”. Prowadził 


znów od startu do mety przy czym 
jedynie Żymiski (OM TUR Okęcie) 
zdołał utrzymać się za nim przez 
dwa okrążenia. Mistrz /Polski w 
kl. 500 cem. Franciszek Nowacki 
KM. Rowicz jechał na 4 pozycji i 
dopiero w 5 okr. udało mu się mi- 
nać Żymirskiego. Rewelacją tego 
biegu był Bebenek z RKS Garbar- 
nia Kraków, który przez kilkg o- 
krążeń jechał w czołówce, nieste- 
ty odpadł na skutek defektu. 

G. Markowski po I okr. był na 
3 m. Jego wyścigowa „Velo cette” 
350 ccm, na której odniósł zwycię- 


szczęście zarówno 


wrócił się, na 
załoga wozu, jak i publiczność wy 
szła bez szwanku. 

Klasa II (do 1100 cem) i KIE (do 
1500 cem) startowały razem. Wy- 
ścig przyniósł zaciętą walkę o „mo 


rslną satysfakcję” pomięd Wój- 
cikiem . (Kraków) na Fiacie 1100, 
prowadzącym w kl, II, a Jagiel- 
skim (Warszawa) na Oplu Olimpii, 
który prowadził w kl, IM, Wój- 
cik gonił Jagielskiego przez kilka 
okrążeń, a gdy minął go w 8 okrą- 
żeniu, usłyszawszy - brawa sądził, 
że to koniec wyścigu i zamiast 
skręcić w Agrikole pojechał pro- 
sto, zjeżdżając z trasy. Zawrócił 
natychmiast na znaki dawane mu, 
lecz oddał prowadzenie Jogielskie- 
mu, nie tracąc jednak I m. w 
swej klasie. 
WIERZBA USTALA CZAS DNIA 
W najciekawszym wyścigu samo- 
chodów sportowych spotkały się 
szybkie trzygaźnfkowe BMW, po- 
tężny 7,6 litrowy „Mercedes”, oraz 
zgrabniutka „Lancia? Wierzby. Do 
biegu tego wystartowali również 
zwycięzcy kl. IV i V — Wereszczyń 
ski i Mazurek. Niestety, do mety 
dojechały zaledwie dwie maszyny: 
nr. 18 srebrna, skarosowana na 
„wyścigowo” Lancia, której kie- 
rowca Wierzba poprowadził wy- 
ścig przez całe 15 okrążeń i usta- 
nowił najlepszy czas dnia wśród 
samochodów (przeciętna 675 km/ 
godz. — najlepsze okr. 70,8 km/g), 
oraz nr, 6 — BMW  Tobołewskie- 
go z Warszawy, który gorszy był 
od Wierzby o przeszło minutę, 
MOTOCYKLE SZYBSZE! 
Motocykle były szybsze: Prze- 
ciętna Dąbrowskiego w biegu 500- 
tek wynosiła 78 km/gódz., najlep- 
sze okr. ponad 80 km/ godz. 
Organizacja sprawna, drugiego 
dnia bardzo dobra. Publiczność 
bardzo niesforna w sobotę drugie- 


go dnia zachowywała się wzoro- 


wo, w czym niemała zasługa służ- 
by bezpieczeństwa trasy, 
Milicji Obyw i ORMO, 

Przed wyścigiem przejechały ho- 
norową rundę dwa motocykle 
„Sokół 125” powojennej konstruk- 
cji i produkcji Zjednoczenia Prze- 
mysłu Motoryzacyjnego. Prezento- 
wały się doskonale i powitane zo- 
staly gromkimi oklaskami. 

Komandorem wyścigu samochodo 
wego był inż. Jerzy Guttman, zaś 
motocyklowego prez. Waclaw 
Bucelski. 


WONNA 


SPRAWOZDANIA Ż WYŚCIGÓW 
NA TORZE ŁODZI. W JELENIEJ 
GÓRZE I BYDGOSZCZY W NA- 
STĘPNY CZWARTEK. - 


Wojska, 


ZAPEWNILISMY sobie start 
najlepszych motocyklistów 


FRANCJI, HOLANDII, BELGII 


Warszawa. Prez. Docha należy 


do ludzi trudnych do uchwyce- | 


nia. Szczęście sprzyja nam  dopie- 
ro na trasie wyścigu „Sport mo- 
torowy odbudowuje Stolicę”, 
Prosimy o mały wywiad dla 
„Kolumny Motorowej”. 


— „Jakie wyniki dał ostatni 


I CZECHOSŁOWACJI 
w RAJDZIE TATRZAŃSKIM 


nowców. czeskich, francuskich, 
belgijskich i holenderskich. My 
ze swej strony wyślemy naszą re 
prezentację na tegoroczną „Sześ- 
ciodniówkę”, która odbędzie się 
w Czechosłowacji we wrześniu. 
"W związku z tym porozumia- 
lem się z wytwórnią „Jawa w 


Prezes PZA 


MET, 


DOCHA 


opowiada o swych wrazeniach 


z Kongresu FICM | 


Kongres FICM w San Remo?” 
= „Dla nas bardzo dobre. Po 
pierwszym roku wielkiego roz- 
woju sportu motocyklowego w 
Polsce, po rozegraniu szeregu wy 
ścigów t raidów w konkurencji 
krajowej, pragniemy obecnie na- 
wiązać stosunki z motocyklistami 
zagranicznymi. Kongres FICM 


był doskonałą sposobnością dona |. 


wiązania kontaktu z zagranicą. 

Przeprowadziłem szereg roz- 
mów z delegatami Czechosłowacji 
Francji, Węgier, Holandii i Belgii 
Spotkałem się z wielkim zainie- 
resowaniem naszymi wynikami 
pracy, zawodnicy wymienionych 
krajów chętnie przyjadą do Pol- 
ski, by mierzyć sie z naszymi 
motocyklistami. Chodzi tu przede 
wszystkim o spotkania na torach 
żużlowych”. 

— „Czy konkurencja ta nie by- 
łaby zbyt silna dla naszych za- 
wodników?” 

— „Zapewne, wobec braku od- 
powiednich maszyn, szanse nasze 
byłyby słabe, jednak czynimy 
starania by sprowadzić z Anglii 
specjalne maszyny „dirt-tracko- 
we” w ilości ok. 10 sztuk. Przy- 
chylne stanowisko władz państ- 
wowych pozwala nam Pprzypusz- 
czać, że projekty nasze urzeczy- 
wistnią się w najbliższym czasie, 


"A zawodników mamy, dobrych i 


po projektowanym treningu w klu 
bie „Belle-Vue” w Manchesterze 
możemy na nich liczyć: 

Delegaci zag graniczni intereso- 
wali się bardzo V Międzynarodo- 
wym KRaidem Tatrzańskim, któ- 
ry odbędzie się w sierpniu. Pro- 
szono o Przesłanie regulaminów 
i możemy spodziewać się udziału 
w tym raidzie doskonałych tere- 


- Uezestnicy kongresu FICM w San Remo oglądają z zainteresowaniem 
Anglika J. W. BEEVERSA, Fierwszy z prawej: prezes PZM mgr. Docha. 


FICM Inż. Rechsigel 


Czechosłowacji, która może' do- 
starczyć nam sześć Specjalnych 
maszyn raidowych na „Six Days” 
To zwiększyłoby  bawdzo nasze 
szanse, bo wśród raidowców ma- 
my kilku zawodników na skalę 
międzynarodową, jeżdżą oni jed- 
nak na mocno  zdezelowanym 
sprzęcie”. 

— „A jak rozwiązana została 
sprawa Grand Frix Polski?” 

— „Zatwierdzony został w Mię- 
dzynarodowym Kalendarzu Spor- 
towym proponowany przez nas 
termin 7 września. Organizację 
powierzamy Śląskiemu Okręgowi 
PZM. Naturalnie musi być wy- 
brama odpowiednia trasa, lepsza 
od tej, na której rozegrano zesz- 
łoroczne Grand Prix Śląska. 

— „Jakie wrażenia ogólne od- 
nióst Pan Prezes po ostatnim 
Kongresie?” 

— „Ciekawym jest nowy układ 
sił w FICM. Anglicy, którzy grali 
dotychczas pierwsze skrzypce — 
utracili w ostatnich wyborach 
dwa mandaty. Zaszła również 
zmiana na stanowisku prezesa. 
Długoletni prezes FICM Perouse 
(Francja) ustąpić musiał swego 
miejsca Marcelemu Haecker — 
(Szwajcaria). Natomiast jednym 
z wiceprezesów został jako przed 
stawiciel narodów * słowiańskich, 
nie reprezentowanych dotychczas 
w. prezydium Zwiazku — inż. 


Kechsiegel (Czechosłowacja), nasz, 


wielki przyjaciel. FICM boryka 
się ostatnio z trudnościami finan- 
sowymi, Blisko połowa członków 
a m. in. także i PZM nie płaci 
składek...” 

— „Jak ocenia Pan sport mo- 
tocyklowy we Włoszech?” 

.— „Sport motocyklowy i samo- 


(Czechosłowacja). 


chadowy we Włoszech mają wie- 


loletnią tradycię. Włochy są dziś ` 


krajem, z którym w sporcie mo- 
tocyklowym trzeba się poważnie 
liczyć. Przemys; motocyklowy, 
który już przed wojną wyrósł na 
trzecią potęgę europejska, obok 
Anglii i Niemiec, pracuje już peł 
ną parą! Włosi maja doskonałe 
konstrukcje motocykli Guzzi, Be- 
nelli i Gillera, nie licząc szeregu 
mniejszych marek. W ich posia- 
daniu znajduje ste wiele rekor- 
dów światowych. Zawodnicy ich 
stanowią extraklase europejską! 

W San Remo byliśmy świad- 
kami wyścigu na trudnej i kre- 
tej trasie długości 2 km 650 m. 
Na wyścig składało się 60 okrą- 
żeń. Zawodnicy zagraniczni: Fran 
cuzi, Anglicy, Holendrzy i Szwaj 
carzy niewiele 
dzenia: wszystkie czołowe miejsca 
zajęli Włosi! j 

Szczególnie ciekawy był bieg 
250-tek, w którym nawet goście 
zagraniczni startowali na włos- 
kich maszynach. Przez 3 okrąże= 
nia prowadził Leoni, który skut- 


„kiem defektu spadą następnie na 


dalsze miejsce. Dalsze 3 okrąż. 
prowadził Martelii, który odda- 
wszy 1 m. Ambrostniemu powró- 
cił na czoło jeszcze na 1 okrąże- 
nie. Ambrostini utrzymał Sie na 
2 m, jednak bieg wygrał osta- 
tecznie Francischi. Trzecie mlej- 
sce zajął Milani, który długi czas 
jechał na 9 pozycji i pracowicie 
windował do góry. W 500-tkach 
Bahdirola prowadził od początku 
aż do mety i wygrał pewnie. 

Wszyscy ci jeźdźcy reprezento- 
wali wysoką klasę”. 

— „Gdzie odbedzie się następ- 
ny Kongres FICM?” 


= 


r 


mieli do powie- . 


Li 


— „O organizację nastepnego 


Kongresu ubiega zię Polska, po- 
nieważ, jednak postanowiono, by 
wszystkie kongresy jesienne FICM 
odbywały się w Paryżu, zaś wio- 
senny kongres w roku przyszłym 
odbędzie się prawdopodobnie w 
Anglii z okazji wyścigu „Tourist 
Trophy”, musimy więc poczekać 
aż do wiosny 1949 r.” 

Prezes Docha zaczyna się krę- 
cią niespokojnie — nie dziwnego, 
bo po biegu samochodowym wy- 
chodzą na start motocykle 350 
cem. Kończymy więc wywiad i 
wyłudzamy jeszcze tylko obietni- 
cę napisania dla naszych Czytel- 
ników specjalnego artykułu o 
„Six Days”. PTE. 


wyścigowego „Nortona“, 
obok niego wiceprezes 
Fot. Tagliabne 


„Sze powojenne mistrz. 


| 


POLSKA Pln, 


3:2 


WARSZAWA. Drugie spotkanie | 
tozegrała rezerwowa repr. Slowa- | 
cji z teamem polskim wystepują- | 
cym pod egidą Polski. Północnej" | 


(Jurowicz), Barwiński, Flanek, Ja- 
błoński I, Kaźmierczak  Wapien- 
nik, Hogendorf, Gracz (Baran), Ce 
bula, Cieślik, Bobula, 
SŁOWACJA: Reyman (Antos), 
Sternak, Ridl, Denazikowicz, Mar- 
kos, /Stankovicz, Arpas, Malatyń- 
ski, Bielek, Ślimek, Danko. 


Tym razem mecz zakończył się 


* zwycięstwem drużyny polskiej. Nie 


należy z tego jednak wysnuwać 
fałszywych wniosków. Drużyna poł 
ska i tym razem nie mogła za- 
dowolić. Graczom naszym brak 
było kondycji, szybkości i zgrwnia. 
Na tle zeszłorocznych spotkań 
naszych Mrużyn z zespołami zagra 
nicznymi można śmiało stwierdzić, 
że nie postąpiliśmy ani kroku na- 
przód, a raczej cośnęliśmy się, 
«TYLKO 14000 WIDZÓW 


W odpowiedni sposób na to rea- 
guje szary kibic, ten największy 
znawca wartości mającej się od- 
być imprezy. Po smutnej nanczce z 
Sofia, Bo porażce w Łodzi tylko 
14.000 widzów  zdolał zgromadzić 
mecz wtorkowy, Tak małej widow 
ni na meczu międzynarodowym Sta 
dion WP już dawno nie pamięta, 
JAEK GRAŁA NASZA DRUŻYNA 


"Drużyna nasza zagrała tym ra- 
zem leniej jak w meczu z Sofią. 


Ju Joru 


x 32 bm. gościć będzie w Toruniu 
WAS „KRutowice”, który -ro- 
zegra towarzyskie spotkanie z 
pierwszą jedenastką Pomorzani- 
na. 

W Na meczu pięściarskim War- | 
Szidwą — Pomorze, honor Pomo- | 
rza uratowali dwaj toruńscy bo- 
kserzy Gumowski į Stocki. 

<% 15. 6. bm. Piywacy Pomorza- 
nina pierwszym „krokiem pły- 
wackim” otwierają sezon. W obec 
nym sezonie klub ten przewiduje 
kilka imprez o charakterze ogól- 
nopoiskim. 

% Były wielokrotny gracz repr. 
Sugofławij dr Ramieniorz obiął 
funkcje trenera najlepszej druż. 
Pomorza K. K. S. „Pomorzanin”. 
Pierwszymi owocami jego pracy 
to zwyciestwo nad Grochowem 1 
Gedania. 


w Były repr. Polski Branek Krze 


miński ma zamiar w tym seżonie 
porzucić czynne życie sportowe. 
Krzemiński walczy obecnie w bar 
wach W.GK.S..„Gryf” Toruń. 

% W czerwcu w hali sportowej 
Ofic. Szk. Art. odbędą się pierw- 
Polski. 
Organizacja spoczywa w Spraw- 
nych rekach znanego sportowca 
mir. Frankiewicza. Dotąd wpły- 
nęła pokaźna liczba zgłoszeń, 


PETOS NIS rA 


Do spotkania powyższego drużyný 
wystąpiły w nast. składach. 
POLSKA PÓŁNOCNA: Brom 


OL. 


(2:1) 


GRACZ NAJLEPSZY 


NA BOISKU 

Obydwaj bramkarze 
przerwy i Jurowicz po przerwie 
ua poziomie. Brom byl lepszy od 
swojego rywala j miał pelna oka- 
zję do zademonstrowania swoich 
nieprzeciętnych możliwości. Musiał 
on raz jednak skapitulować przed 
wspaniałą bombą napastnika sło- 
wackiego, który oddał fantastycz- 
ny wprost strzał, 

Obydwaj obrońcy nadsnodziewa= 
nie: słabi. Brak im wykopu, po- 
pełniali błędy taktyczne. Egzami- 
nu reprezentacyjnego nie zdali, 
Flanek był minimalnie lepszy od 
swojego partnera, 

Pomoc była najsłabszą częścią 
drużyny. Jedynie Jabłoński I. wy- 
padł zadawalająco. — Kaźmierczak 
był najsłabszym graczem tej for- 
macji, Znać na nim. braki kondy- 
cyjne. Po przerwie zupełnie — 
„spuchł” i tworzył groźną lukę 
na środku. — Wapiennik grał bar- 
dzo ambitnie i ofiarnie, ale jedno- 
strohnie. Ograniczył się do pilno- 
wania skrzydłowego, (co mu się 
zresztą bardzo dobrze udało), zapo 
minając o innych obowiązkach po- 
mocnika. W ogóle pomoc dzięki sła 
bej grze obrony trzymała się kur- 
czowo tyłów i atak zdany był na 
własne siły. 

ATAK NAJLEPSZY 


A wlaśnie ten atak mógł we wio | 


rek dużo zrobić, był szybki, lotny 
i dobrze usposobiony  strzałowo. 
Najlepszym w nin był wszędoky!- 
ski Gracz, który ząadziwiał wielką 
pracowitością. Zapędzał się om aż 
pod własną bramkę, za chwilę 
znów stwarzał niebezpieczne sytua 
cje pod bramką przeciwnika. Cie- 
ślik zagrał na poziomie, wydawa- 
fo się jednak, że nie wydał on w 
meczu ze Słowakamni maksimum 
swoich możliwości, Cebula nie był 
idealnym kierownikiem ataku, sta- 
ra} się' jednak jzko tako wiazać 
akcję i dużo strzelał Zadawalają- 
co zagrał Hogendorf na skrzydle. 
Miał om zresztą u boku świetnego 
Gracza, który ułatwiał mu w wyr. 
bitny sposób prace. Bobula byi naj 


słabszym graczem formacji ofen- 
sywiiej. i 
Drużynie naszej jak już wzpo- 


imnieliśniy brak było zgrania į do- 
kładności podań. 
JAR GRALI SŁOWĄCY 

Słowacy przewyższali pod, tym 
względem naszych piłkarzy. Fotra 
fili łatwo zdebywać pole, byli le- 
piej zgrani © przede wszystkim. 
Szybsi. Atak strzelał, dużo i z kaž- 
dej pezycji. Specjalnością naszych 
wtorkowych przeciwników były 
strzały z dużej odległości. 

Cały zespół bardzo wyrównany. 
Obydwaj bramkarze wykazali dość 
dużą klasę. Najlepszym graczem ze 
społu był skrzydiowy Danko. 

" PRZEBIEG GRY 

Gra zaczęła się atakiem drużyny 
polskiej. Już w 1-szej minucie Ja- 
błoński pięknie podał piłkę Gra- 
czowi, ten podał ją dalej do Ho- 
gendorfą, który strzelił trafiając 
niestety w poprzeczkę, W parę ml- 
nut później Cebula zmarnował 
znów świetną pozycję strzelając z 
podania Cieślika prosto w ręce 
bramkarzowi. 

3:1 DO PRZERWY 


Kurecki Witold 


nie najlepszych 


piłkarzy Polski 


LISTA KPT. PZPN=REYMANA 


PO RAZ PIERWSZY W ROKU B. 


"KRAKÓW. Kapitan sportowy 
PZPN płk. Reyman ułożył już no- 
wa listę 40 najlepszych pilkarzy, 


"którzy wchodzą w rachubę Przy 
zestawianiu rep. Polski. 

Lista ta nie zawiera żadnych 
tewelacji, ani nowych nazwisk i 
przedstawia się następująco: 

BRAMRARZE: Brom, Jurowicz, 
Borucz, Skromny, Rybicki. 

OBROŃCY: ` Flanek, Earwińskj, 


Szczepaniak, Gierwatowski, Wło- 
darczyk, Wajs. 
POMOC: Parpan, Legutko, Każ- 


mierczak, Szczuręk, Jabłoński I, 
Jabłoński II, Piec II, Filek I Wa- 
piennik I Wapiennik II, Wasko, 


NAPASTNICY: Gracz, Kohut, 
Różankowski, Bobula, Nowak, Ba- 
ran, Hogendorf, Koczewski, Cie- 


`~ 


ki, Smolski, Mordarski, 


Brom do | 


Slik, Cebula, Barański, Spodzieja, , 
| Bąk, Świcarz, Ochmański, Jaźnie= 


„prawe 


REPR, SŁOWACJI, która rozegrała ostatnio w Polsce 2 mecze, wy- 


| Brywajac w Łodzi z Polską Pn. 4:5 i przegrywając z 


Pa. 2:3 w 


Warszawie, i 


W 11 miin. Banko strzelił bramkę 
dla Słowaoji, ale sędzia nie uznał 
jej na skutek spalonego. 

W minutę później atak Polski 
przerywa sie na stronę słowacką, 
Hogendori pięknie centruje. pilke 
przejmuje Cebula i mimo rozna- 
czliwej obrony brarakarza seyma | 
na strzela pierwszą bramkę dia na- 
szych barw. 

Polacy coraz częściej zaczynają 
gościć pod bramką Słowaków, któ 
rzy potrafią jednak dobrze bloko- 


wać cofając całą pomoc 
do tyłu. w 15 minucie | 
gry bramkarz słowacki FR=zytnan 


ulega kontuzji kolana, rzucając się 
ofiarnie pod nogi prowadzącego pił 
kę Fogendorfa. Zastępuje go re- 
zerwowy Antos: 

W 16 min. wypad napadu Słowa” 
cji przynosi wyrównanie. Strzel- 
cem z odległości 30 metrów był 
Bielek, trafiając silną bombą w 
prawy górny róg bramki Broma, 
który starał się bezskutecznie in- 
terweniowąć. 

Teraz następuje akres popisawej 
gry Gracza, który dwoi się wprost 
i troi na boisku, Jedno z jego wspa 
niałych zagrań przynosi nam w 24 
min. drugą bramkę, Gracz idzie na 
przebój, mija pomocnika, 
óbrońcę, w pojedynku sam na sam 
z bramkarzem, mija.go i lekkiem 
strzalem kieruje pilkę do bramki. 
Za chwilę Cieślik marnuje wsba- 
niałą okazję do podwyższenia wy- 
niku przenosząc z kilku metrów po 
nad poprzeczką. * 

Ostatnia w tym meczu bramka 
dla naSzych barw padia w 44 min. 
try. Strzelcem jej z picknego po- 
dania Gracza był Cieślik, Wynik 
ustalił się do przerwy ną 3:1. 

ZMIANY 

Po zmianie stron drużyna na- 
sza wychodzi na boiskn z Jurowi- 
czem w bramce. Słowacy przesta- 
wili skrzydła. Dankp przeszedi na 
skrzydło, a Arpas na lewe. 
Danko dostał się teraż pod czułą 
opiekę Wapiennika, który zatruwał 
mu życie przez calą drugą polo- 
wę mieczu, 

Już w 3 min. mogliśmy uzyskać 
czwartą bramkę. Cebula przejął 
piłkę od pomocy wypuścił Hogen- 
dorfa, który *pięknie. strzelił, ale 
pilka odbiła się od słupka i wy- 
szła w pole. 

DRUGA BRAMKA DLA 
SŁOWARÓW 

W 15 min. Danko zdołał na chwi 
lẹ uwolnić się spod opieki -Wa- 
piennika, przeszedł Flanka i z bli- 
ska strzelił drugą bramkę dla Sło- 


wacji. Jurowicz usiłował bronić 
nogą, ale bezskutecznie. 
Gra przybrała na ostrości. Słowa 


ty dążą do wyrównania, a Polacy 
dcenoprawy wyniku, „Trun”. pada 
gęsto. Co chwila któryś z naszych 
graczy pada kontuzjowany. Serie 
rozpoczął Jurowicz, następnie kła- 


mija | 


dzie się Cieślik, którego znoszą z 
boiska. Na jego miejsce wszedł 
Koczewski, który miał jednak oka 
zje przez 2 minuty tylko brać u- 
dział grze, po tym okresie czasu 
na hoisko wszedł z powrotem mło 
dy Slązak. 
Słowacy uzyskali lekką przewa- 
4. — Kaźmierczak kompletnie wy 
czerpany, spogląda tylko jak piłka 
przechodzi obok niego, 
Wyczervany jest także Gracz, 
którego w 37 min. zmienia Baran. 
Gra do końca nie straciła tem- 
pa i ostrości, usiłowania jednak 
obydwu stron zmierzające do zmia 
ny wyntku spełzły na niczym. Do- 
skenale prowadzący zawody sędzia, 
Romanowski odgwizdał koniec me- 
czu przy stanie 3:2. 


a 


n 


CO MÓWIĄ o meczu 

Prezes PZPN gen. Boncza Uzdow 
ski: Choć nie było wspaniale, to- 
jednak lepiej jak z Sofia. Ważne 
jest. że nareszcie potrafiliśmy od- 
rieść zwycięstwo. Moim zdaniem 


najsłabiej w naczej drużynie za- 
grała pomoc. 

Kapitan sportowy PZPN pik. 
Reyman: Ostatnie spotkania dały 


trzegląd materiału, którym mogę 
rozporzadzać. Okazało się, że abóz 
kondycyjny jest koniecznie potrzeb 
hy. Braki kondycyjnie i brak zgra 
nia rzuca się bowiem w oczy wy- 
raźnie. Obóz taki rozpocznie się 
już 37 maja pod kierownictwem 
Wacka Kuchara i zgromadzi 33 kJ 
lepszych graczy, 

WACŁAW KUCHAR: RESETA, 
linią naszej drużyny był atak. Mecz 
nie stał na zbyt wysokim poziomie, 
Gracze nasi mają niewatpliwy ta- 
lent, ale trzeba nad nimi wiele pra 
cować. — Ufam, że na obozie uda 
mi się usunąć wiele usterek j że 
drużyna reprezentacyjna ateszj | 


tuje się w przyszłeści z najlepszej 
strony, 


II-gi mecz czwartkowy 
o puchar s. p. Kaluży 
zakonczy! się zwycięstwem 


KRAKOWA nad ŁODZIA 


KRAKÓW: We czwartek odbyło 
się w Krakowie pierwsze spotkanie 


z cyklu rozgrywek o puchar im. 
śp. Józefa Kałuży. Do spotkania 
powyższego drużyny wystąpiły w 
nast. składach. 

ŁÓDŹ: Styczyński, Włodarczyk, 
Łuc II, Korporowicz, (Pegza), Mil- 
ler, Czyżewski, Janeczek, Baran, 
Koczewski, Łącz, Gwoździński II. 

KRAKÓW: Jurowicz, Barwiński, 
Flanek, Jabłoński I, Parpan, Ja- 
błoński II, Giergiel, Gracz, Kohut, 
Sołek, Bobula. 

Zawodom powyższym na stadio- 
nie Wisły przyglądało się ponad 
12.000 widzów. 

Rep. Krakowa wystąpiła więc w 
składzie identycznym jak przeciw- 
ko Sofii jedynie z Sołkiem 'za- 
miast chorego. Rożankowskiego. Ło 
dzianie grając z bezsprzecznie naj- 
lepszym obecnie zespołem polskim 
byli z góry skazani na porażkę. 
Walczyli jednak bardzo ambitnie i 
ofiarnie uzyskując w sumie re- 
zultat, który nie hańbi. Porażka z 
Krakowa 4:2 wstydu nie przynosi. 


"Kraków na zwycięstwo musiał po- 


ważnie zapracować i właściwie 
odniósł je dopiero w drugiej po- 
łowie. 

Autorem zwycięstwa Krakowa 
była właściwie linia pomocy, gra- 
jąca bezbłędnie tak w defensywie, 
jak i w ofensywie. Jurowicz miał 
na sumieniu drugą bramkę. Obro- 
na na poziomie nie popełniła ża- 
dnego rażącego biędu. ș Atak do 
przerwy grał bardzo jałowo. Po 
przerwie rezruszał się nieco. 

Linia ta straciła swoją siłę bo- 
jową na skutek zupełnego prawie 
unieszkodliwienia Gracza przez do 
skonałego Czyżewskiego w pomocy, 


który stał się wprost nieodłącznyra ` 


cieniem napastnika krakowskiego. 

W drużynie łódzkiej, najlepszą 
formacją też pomoc z Czyżewskim 
na czele, Bramkarz Styczyński 
bronił z wielkim szczęściem, pu- 
szczonych bramkach winy nie po- 
nosi. Obrońcy dobrzy, przy* czym 
Włodarczyk przewyższał swojego 
partnera. Atak gości początkowo 
grał kardzo słabiutko. Po przerwie 
rozegrał sie jednak na dobre i sta 
nowiż dla tyłów krakowskich stałe 
niebezpieczeństWwo. 

Pierwsza połowa gry była nu- 
dna i jałowa. Jedyną bramkę zdo- 
był w ostatnich sekundach przed 
zakończeniem Giergiel, 

Po przerwie gra się nieco oży- 
wila, w 15 min. pada druga bram 
ka dla Krakowa ze strzału” Sołka, 
ale w 16 min. Łódź rewanżuje się 
strzałem Łącza, którego Jurowicz 
nie mógł obronić. 

W kilka minut „później Łodzianie 
zdobywają jeszcze jedną bramkę, 
nie uznana jednak przez sędziego, 
na skutek wyraźnego spalonego. W 


55 min. Kohut podwyższył wynik 
dla miejscowych na 3:1, a w 37 
min. ten sam gracz strzelił 4 
bramkę. 


W 31 min. Janeczek zdobył dru- 
gi punkt dla Łodzi wykorzystując 


| 


przytomnie nieobliczony 
Jurowicza. 

Zawody prowadził w miejsce wy, 
znaczonego p. Długosza z Wrocła- 
wia, p. Zdybalski z Krakowa. 


TESEO ZIE S I 


KANDYDACI DO REPR, 
POLSKI NA MECZ 

2 NORWEGIĄ 

Kraków, Dnia 11 czerwca oda 
będzie się w Łodzi, jak wiados 
mo pierwsze po wojnie między 
państwowe spotkanie naszych 
piłkarzy, Przeciwnikiem będzie 
repr. Norwegii. 

Przed meczem odbędzie się w, 
Warszawie 2-tygodniowy obóz, 
który rozpocznie się 27 majaą,== 
Kapitan sportowy PZPN na-0+ 
bóz wyznaczył nast. 22 graczy: 
Brom, Jurowicz, Flanek, Barwiń 
ski, Parpan, Kazmierczak, Jabłoń 
ski I, Piec II, Wapiennik II, 
Gracz, Baran, Rożankowski, Cie 
Ślik, Spodzieja, Bobula, Świcarz 
Kohut, Koczewski, Jaźnicki, Fis 
lek I 

Treningi na obozie prowadzić 
bedzie Wacek Kuchar. 


ZAWODY LEKKOATLET. 
W CHORZOWIE 


Chorzów. Ruchliwa Sekcja Lek 
koatletyczna AKS Chorzów zop 
ganizowała na stadionie w Cho 
rzowie zawody  łeklkoatletyczne, 
w których uzyskano następującą 
wyniki: a 

MĘŻCZYŹNI: 100:m. Guertlez 
Zgoda” 11,6 s, 2) Rohleder 
(AKS) 12,4 s. 

200 m. 1) Guertler (Zgoda) 23,7 , 
s. 2) Świątek (AKS) 25,3. i 

Skok w dal: 1) Sowa (AKS) 5,88 
m, 2) Gnot (ARS) 591 m. 


wybieg 


Skok wzwyż: 1) Murłowski 
(Zgoda) 1,55 m. 23) Sowa (AKS) 
1,50 m. 


Pohnięcie kulą: 1) Kozuber 
D 11,67 m. 2) Rohleder (AKS) 
IĘŻGE4< 

Rzut dyskiem: 1) Kozuber 
(AKS) 35,04 m. 2) Rohleder (AKS) 
34,15 m. | 

KOBIETY — 60 m. 1) Gemholi- 
cówna (RES Batory) 8,5 s. 2) KA 
iużowa (ARS) 8,6. 

100m. 1) Gembolicówna (RKS 
Batory) 13,9 s. 2) Kalużowa 
(AKS) 14.1 s. 

kok w dal: 1) Gembolicówna 
(RKS Batory) 4,78 m. 2) Burz = 
kówna 4,49 m. 

Skok wzwyż: 1) Orzęłówna 
(AKS) 1,81 m. 2) Gembolicówna 
(RES Batory) 1,26 m. 3) Piele= 
szówna (ARS) 1,26 m. 

Rzut dyskiem: 1) Orzełówną 
(ARS) 26,10 m. 2) Kałużowa 22,80 , 
m. 

Rzut oszczepem: 1) Pieleszówe 
na (AK5) 23,00 m, 2) Kałużowa 
(AKS) 21,25 m. 


Fchnięcie kulg: 1) Orzełówna 


(AKS) 8,29, m. 2) Gembolicówna 
RKS Batory) 7,74 m. 


SZOMBIERKI: Szombierki — Po 
RK Bytom, mecz o wejścię do 

ekstraklasy (gr. I-sza). 

KRAKÓW: Wisła — Motor Bia- 


łystok, zawody o wejście do ligi 
. (gr. I-sza). 
ŚWIDNICA; Polonia Świdnica 


— Skra Częstochowa, mecz o wej- 
ście do ligj (gr. I-sza), 

SIEDLCE: Ognisko Siedlce — Fo 
lonia Warszawa, mecz o wejście do 
ligi (gr. I-sza. 

WARSZAWA: Grochów — ZZK 
Łódź, zawody o wejście do ligi — 
(gr. Il-ga). 


1 


Najlepszy Polski sedzia major Sznajder, który w rb. obchodzić bę- 


25-cio lecia 


dzie jubileusz 


pracy z gwizdkiem w otoczeniu kapita- 


nów: drużyn Słowacji i Polski Południowej, oraz sędziów liniowych. 


SOSNOWIEC: RKU — Orzeł Gor 
lice, zawody o wejście do ligi — 
(gr. II-ga). 

RADOM: Radomiak -— Cracovia 
mecz 6 wejście do ligi (gr. Il-ga). 

CHORZÓW: AKS — Pomorzanin 
Toruń, mecz o wejście ldo ligi gr. 
Il-ga). 

RYBNIK: Rymer Gedania, 
mecz o wejście do ligi (gr. II-ga). 


KIELCE: Tęczą Kielce — PKS 
Szczecin mecz o wejście do ligi | 
(gr. Ill-cia), p 

POZNAŃ: Warta Poznań — Lu- 
blinianki — mecz o wejście do li- 
gi (gr. IIT-cia). 7 


OLSZTYN: KKS Olsztyn — WM. 
KS Katowice mecz o wejście do li- 
gi (gr. HI-cia). 

ŁÓDŹ: ŁKS — Garbarnia mecz o 
wejście do ligi (gr. IH-cia). 


NOWA WIEŚ. Wawel — Hutniczy 
KS Szopienice mecz o mistrzostwo 
Śl kl. A godz. 17-ta. 

JANÓW. Naprzód Janów — Kle- 
ofas mecz o mistrz. Śl. kl A godz. 
17-ta. 

MYSŁOWICE. Lechia Mysłowice 
—Rtesy Chorzów o mistrz. Śl, kl. 
A godz, 17-ta. 

LIPINY, Naprzód Lipiny — Wy 
zwolenie Michałkowice mecz o mi- 
strzostwo Śl. kl. A godz. 17-ta. 

DZIEDZICE. Walcownia — Con- 
cordia Knurów mecz o mistrzostwo 
ŚL kl A godz. 17-ta. 

SIEMIANOWICE, Sieimianowi- 
czanka — Błyskawica Radlin mecz 
o mistrz. Śl. kl, A grupy, H-giei ŚL. 
OZPN-u godz. 17-ta, 


KATOWICE. Załęże Baildon = 
Zabłocie mecz o mistrz, kl. A BG 
GZPN=u gr. Il-ga godz. 17-ta. 

PIEKARY Polonia Piekary 5 
Ruch Wielkię Hajduki mecz o mis 
strzostwo Śl. kl. A gr. II-ga pocz 
godz. 17-ta, 

TARNOWSKIE GÓRY. SI 
Tarnowskie Góry — Śląsk Święto= 
chlowice raecz o mistrz. ŚL kl. 4 
gr. Il-ga pocz. godz. 17-ta. 

KATOWICE. ZZK Katowice — 
RES Batory Chorzów mecz o miś 
trzostwo Śl kl. A gr. Il-cia to 
isko ZZK Katowice Bankowa = 
pocz. godz. 17-ta, Í 

ŻUYEC Koszarowa Żywiec. 
Naprzód Rydułtowy mecz o mistrż: 
Śl. kl. A gr. II-cia pocz. godz. Ti 

Nowy Bytom Huta Pokój — SI% 
via Rudą mecz o mistrz. ŚL. kl. A 
gr. Ill-cia pocz. godz. 17-ta, 

CHROPACZÓW. Czarni Chropa= 
czów — Ligocianka mecz o mistrz. 
Ś1. kl. A gr. III-cia godz. 17-ta. 

WROCŁAW. W niedzielę odbędą 
się we Wrocławiu pierwsze w tym 
roku zawody lekkoatletyczne. W 
ramach tych zawodów dojdzie do 
sensacyjnego pojedynku Wajsówna 
— Dobrzańską w rzucie dyskiem 
pań. W zawodach startują między 
innymi Adamczyk, * Dotzauer i 
Kwiatkowski. 

WROCŁAW, W niedzielę 18. 5. 
odbędą śię we Wrocławiu kolarskię 
mistrzostwa Wroeławia ną torze. 

RUDA ŚLĄSKA, Na kortach 
Slavii w Rudzie odbędzie się w nie 
dziele mecz tenisowy Slavia Ruda 
— Lechia Mysłowice. Poezątek shot 
kań o godz. 9-ej rano, 


